
Dnia 25 sierpnia. Piątek, Dnia 13 (25) sierpnia 1882 r,Nr 190'

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego;K P?ac Teatralny Hr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Wiórek: Ścięcie ś. Jana Chrzciciela. 
Środa: śś. Róży Limańśkiei i Feliksa M. 
Czwartek: śś. Rajmunda W. i Rufiny. 
Piątek: ś. Idziego Opata.

Długość dnia godzin 14 minut h. 
Ubyło , w 2 „ 40.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

"Wschód słońca o godzinie 5 minut 
Zachód . . 7 .

TYjutro o godzinie 9-ej zrana w kościele św. An­
ny (po-bernardyńskim) na Krakowskicm Przedmie­
ściu odbędzie się na intencję nawrócenia grzeszni­
ków wotywa arcybractwa czci Serca Najsłodszego 
N. Marji Panny.
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ogłoszenia: za jeden wyraz pierw"?, 
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
1'1. kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji", "wszelkie inns 
ogłoszenia- muszą być z dnia na 
ózień podawane.
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Za granicą: miesięcznie rs. 1
kop. 20-  —
—Dziś: ś. Ludwika króla.

Jutro ś. Zefiryna Papieża M.
Niedziela: ś. Ćezarjusza i Pr zen. i. Kazm. 
Poniedziałek: ś. Augustyna Biskupa._ _ .i-1.

Przegląd polityczny.
Wczorajszy nasz telegram aleksandryjski tak do­

kładnie i wyczerpująco przedstawił najświeższą fa­
ze w rozwoju wypadków wojennych w Egipcie, że 
niewiele.słów objaśnienia dodać nam wypadnie.

Zmiana frontu Arabiego, który dotąd skierowa­
nym był w stronę północno-zachodnią, a obecnie 
zwrócił się ku wschodowi, bywa zwykle trudnym i 
niebezpiecznym szkopułem dla mistrzów nawet 
w rzemiośle s.trategicznem; dyletant, jakim był aż 
dotąd Arabi basza, nie łatwo wywiąże się z tego za­
dania bez dotkliwego szwanku. Mimo skrupułów, 
musi on jednak wykonać ów niebezpieczny zwrot, 
strategiczny, ponieważ chwila nagli. Jenerał Wol­
seley postanowił dążyć pośpiesznym marszem na 
Kair, a codzienne wiadomości o zajęciu nowych po- 
zycyj na głównej linji operacyjnej anglików, jak 
Ńefiśzeeh, Guemil, Szaluf i Serapeum świadczą, że 
naczelny wódz angielski zamierzył działać bez od­
włoki. Ażeby go powstrzymać — w części przynaj ■ 
mniej—Aralii basza zrywa tamy wschodniego Nilu, 
przypuszczając, że w takim razie przynajmniej dro­
ga z El Kantary do Salihieh nie obróci się na ko­
rzyść jenerała Wolseleya, pochód zaś z Izmaiły 
przez Teł el Kebir i Zagazik będzie również nie­
zmiernie utrudnionym.

Anglicy nie skupiają wszelako wszystkich sił swo­
ich w północnej części dolnego Egiptu; część wojsk 
indyjskich wylądowywa w Kosseir, porcie zacho­
dnim morza Czerwowego i przez wcale dobrą drogę 
wszerz pustyni wyrusza ku Quench nad Nilem, aby 
Arabiemu baszy w razie potrzeby przeciąć odwrót 
do Sudanu, a zarazem zbuntować przeciw niemu po­
tężne plemiona beduińskie Ababdeh. Droga przez tę 
część kraju wynosi 6—8 dni marszu. Zanim część 
kolumny jenerała Macphersona usadowi się w Que­
nch, prawdopodobnie pod Tel el Kebir przechyli się 
już wygrana na jedną ze stron walczących.

Arabi basza, cofając sic z Kafr el Dauar, niszczy 
kraj po za sobą, ażeby dywizja jen. Hamlcya, sto­
jąca w Ramleh, nic mogła go ścigać. Najfatalniej­
szą dla przyszłości sprawy jego wróżbą jest dezer­
cja i panika, która zapanowała w szeregach egip­
skich, a czego świadectwem jest taka np. klęska 
pod Szalufem, gdzie 600 egipcjan, ukrytych w do­
brej, szańcami ziemnemi wzmocnionej pozycji, dało 
się pokonać słabszej sile majtków angielskich, tra­
cąc 168 zabitych i 02 jeńców. Świadczy o tem 
również dobrowolne poddanie się Malimuda Fehrni 
baszy i dwóch wyższych oficerów. Felnni był sze­
fem sztabu armji zgromadzonej pod Tel el Kebir i 
jednym z naj fanatyczniej szych wielbicieli Arabiego. 
Jeżeli on zwątpił i zdradził, któż nie zwątpi i nie 
zdradzi?

Wczorajsze depesze nasze z Berlina i Petersburga 
donoszą o skuteczności usiłowań Austrji, Włoch i 
Niemiec, aby skłonić W. Porte do przyjęcia pew­
nych „nowych" warunków angielskich. Być może, 
iż warunki te nie odnoszą się już do interwencji 
zbrojnej wojsk sułtańskich, bo na nią już pora mi­
nęła. Znając pośpiech uzbrojeń tureckich i niedo­
łężną organizację jej armji, nie przypuszczamy, aby 
korpusik Derwisza baszy, choć tylko 6-tysięczny, 
zdołał zaważyć jeszcze na szali wypadków, gdyby 
nawet zdecydowano się dla ocalenia pozorów 
zwierzchnictwa Turcji nad Egiptem wysłać go 
jeszcze w obecnych warunkach nad szlam nilowy. 
Mimo tego zdaj o się być rzeczą pewną, że w pierw- | 
szych dniach bieżącego tygodnia odbywał się w 
Konstantynopolu jakiś poważny zwrot w polityce 
W. Porty, pod moralnym zapewne naciskiem prze­
strogi ks. Bismarka, iż w razie zerwania W. Porty 
z Anglją przyszłoby do "wojny turecko-angielskiej, 
na który to wypadek podejrzywa ks. Bismark Ro­
sję o zamiar niezwłocznego zajęcia Turcji azjatyc­
kiej. We wtorek przeto, wobec tych przestróg nie­
mieckich i „nowych" propozycyj lorda Dufferina, 
odbywała się w Konstantynopolu nadzwyczajna 
rada ministrów’ z przyzwaniem Derwisza i Serwera 
baszów, a osobiści wysłannicy sułtana, Achmed 
Essad basza i Munir bej, konferowali z lordem Duf- 
ferinem.

Francja pełną jest goryczy i poczucia doznanej 

klęski, która ją wyosobniła i cały znany jej „pre- 
stige'* 1 wschodu, tyle kart świetnych liczący od cza­
sów legendy napoleońskiej, rozwiała. Wyrzucona 
z Egiptu, pragnęłaby uratować przynajmniej 
zmierzch aureoli, która otaczała niegdyś jej imię na 
wschodzie, w. Syrji. Dlatego Ajencja Havasa od ty­
godnia przynosi sensacyjne wieści o zatrważającej 
agitacji w Damaszku, Bejrucie, Adalji i Jaffie; cho­
dzi o dostarczenie p. Duclercowi motywów do wy­
nagrodzenia sobie szkody, poniesionej nad Nilem, 
przez zagarnięcie Syrji. We Francji nie łudzą się 
już nawet nadzieją dyplomatycznego wywabienia 
Anglji z Egiptu, a dzienniki Gambetty, do których 
w’ obecnej chwili zaliczyły się również Temps i 
Journal des Dłbats, pragnąc „zachować dobrą minę 
przy lichej grze", dowodzą, że Europa nie poniesie 
klęski przez utwierdzenie się brytyjskiej potęgi 
nad Nilem. Temps poświadcza bez skrupułu, że An- 
glja może obronić kanał Sueski przed całą Europą, 
a Journal des Debate nie każę się łudzić nikomu, 
aby po stłumieniu Arabiego baszy zwierzchnictwo 
Porty nad Egiptem miało jeszcze jakiekolwiek wi­
doki przed sobą. Może blachy cień sułtańskiej wła­
dzy pozostanie, ale rzeczywiste zwierzchnictwo 
przejdzie do rąk Anglji, która, stając ponownie 
przed konferencją, będzie w dłoni dzierżyła zakład 
dziesięćkrotnie wart więcej od tego, czegoby sama 
zażądać mogła. Z takim zakładem w rękach otrzy­
ma też ona wszystko. W tej apoteozie siły angiel­
skiej, połączonej z szyderstwem dla bezsilnej jako­
by Europy, leży ukryta myśl Gambetty—restaura- 
cji sojuszu angielsko-francuskiego, wymierzonego 
swojem ostrzem przeciw ks. Bismarckowi. Tymcza­
sem p. Gambetta nie uczuje może dość silnie, jak 
dalece świeże utwierdzenie się jego wpływu na ho­
ryzoncie politycznym Francji z chwilą objęcia wła­
dzy przez Duclei ca zbliżyło księcia Bismarcka do 
tejże samej właśnie Anglji.

wilnym człowiekiem, gdyby się nieproszony dostał 
między tych świeżutkich bohaterów... Mnie przy­
najmniej w ową chwilę przechodziły dreszcze i da­
libóg słyszałem bizęk szabli i czułem zapach pro­
chu...

A to co znowu za bloki, liny, rury, szyny i tym 
podobne przyrządy kolejowe! Albo to przedsię­
biorcy, którzy doskonale wyszli na budowie, albo 
inżenierowie zaczynający roboty... Po skończeniu 
z pewnością nie mieliby takich min pełnych fanta­
zji. W Galicji jak słyszałem nie robią oni tak 
świetnych interesów, dla których sprowadzaliby do 
pracowni fotografa tyle akcesorjówswojego fachu... 
Nie, to muszą być przedsiębiorcy ofiarujący tę foto- 
grafję jakiejś wielkości kolejowej na pamiątkę.

Dalej na prawo, poczciwa urzędnicza rodzina ka­
zała się fotografować albo dla babci albo dla dzia­
dzi. Sama głowa rodziny, szczupła, wychudzona, 
typowa fizjognomja konsyljarza, w wytartym sur- 
duciku, w krótkich i wąskich spodenkach, w kró­
tkiej kamizelce, zabytkach dawnej mody, siedzi z 
tak przygnębioną miną jakby na ławie oskarżonych. 
Lewą rękę oparł na kolanie, a prawą trzyma naj­
młodszego cherubina płci żeńskiej w białej pikowej
i nieco za szczupłej sukience. Żal mi serdecznie 
tego konsyljarza, gdy spojrzy na cztery dorosłe już 
więdniejące latorośle swego domu, które jak cztery 
pory roku rozstawiły się koło rodziców. Mama, oso­
ba korpulentna w aksamitnem okryciu, w kapelu­
szu z piórem a la Rinaldo-Rinaldini, siedzi na kana­
pie i wzrokiem surowym pilnuje rodzinnego ordyn­
ku. Znać że ona tu jest głową, a oczkiem w tej 
głowie stojący za nią ośmnastoletni może wyrostek, 
łokciami oparty na poręczy kanapy... Niepodobna 
się omylić spojrzawszy na tego młodzieńca z papie­

Książę Mikołaj czarnogórski wczoraj wyruszyć 
miał z Cetynja do Petersburga przez Wiedeń. To­
warzyszą mu: minister wojny Radonicz i komendant 
Dulcigna, Popowicz.

Półurzędowe pisma wiedeńskie zaprzeczają wia­
domościom, jakoby cesarz Franciszek Józef z Trye- 
stu, dokąd uda się w pierwszej połowie września, 
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NA WYCIECZCE.
przez

autora „Kłopotów starego komendanta".

Tu patrz: większa grupa samych mężczyzn roz­
siadła się dokoła dużego stołu pokrytego suknem. 
Dam sto przeciw jednemu, że to ankieta obradująca 
nad Wysokiem podniesieniem czegoś drobnego lub 
domowego. Mężowie poważni, siwiejący, łysi, zda­
ją się być wykutymi ze stali. Przed każdym sza­
blonowy arkusz papieru i pół ordynaryjnego ołówka. 
Aa miejscu naczelnem prezes czyta zdaje się pro­
jekt statutu rodzącego się stowarzyszenia, inni sta­
rają się przybierać miny wielce niezależne a zara­
zem kłopotliwe ze względu nieestetycznego pomie­
szczenia. szanownych nóg ankietowych. Proszę, 
nie śmiejcie się czytelnicy: porządne założenie nogi 
ąa nogę,.szczególniej wobec potomności, która tej 
otografji przyglądać się będzie, wielce się przyczy­

nia do nadania pożądanego kierunku obradom. 
" głową łatwiej sobie dać radę, choćby dla tego że 
ina się tylko jedną, a ta może być zakuta w szruby, 

e ręce i nogi—to rzeczywiście prawdziwy kłopot 
ula właściciela, a jeszcze więcej dla mistrza foto­
graf) i.

Na drugim kartonie sami oficerowie z mnóstwem 
roni, a raczej broń z mnóstwem marsowych ofice- 

row... Strach bierze pomyśleć, coby się stało z cy­

rosem w ustach, że to jest hultaj tyranizujący całą 
rodzinę. Jakie to zuchwalstwo w postawie, spoj­
rzeniu, napstrzonej czuprynie i pretensjonalno-ja- 
skrawem ubraniu... Ręczę że nie zdał matury... z 
oczu mu to patrzy...

Parę małżeńską natychmiast można poznać: ni­
gdy nie patrzą na siebie. On gdzieś w dal i w 
przestrzeń bez końca, ona uśmiechając się wprost 
na widza. Dalibóg, ciekawa jest sztuka, jakim 
sposobem kobiety przy fotografji patrząc na szrub- 
kę aparatu, mogą sobie wyobrazić że tam stoi ktoś 
na nich zwracający uwagę—uśmiechają się też i 
maguetyzują wzrokiem tak samo jak w kontredan- 
sie przy robieniu balansów.

Mijam kilka dziecinnych portretów: zastraszone 
te biedactwa siedząc z nóżkami na fotelu widocznie 
ze strachu tylko wstrzymują się od płaczu... Dalej 
idzie znowu familja, a raczej wystawa orjentalnych 
nosów prawdziwie familijnych... Daję słowo, gdy­
bym miał taki nos, nigdybym się fotografować nie 
pozwolił; rozmiary tych na które patrzę, przechodzą 
granice przyzwoitości, chyba sobie te garby pona- 
lepiali, niepodobna aby coś tak kolosalnego nawet 
między ormjanami mogło być w naturze...

Już obciąłem odejść od wystawy, rzuciwszy okiem 
na ostatnią kondygnację na samym dole, gdy nader 
zajmująca twarzyczka młodej panienki zwróciła 
moją uwagę. Jestto fotografja większych rozmia­
rów tak zwana albumowa i przedstawia jak się do­
myślam parę narzeczonych. On, mężczyzna około 
lat trzydziestu, piękny jak Apollo, ze ślicznym wą­
sikiem i bródką, stoi z miną prawdziwego bohatera 
i podobnie jak patrzą kobiety—spogląda wprost na 
widza... Óna trzymając się obu rękami jego ramie­
nia, poprostu zawisła na nim, a zwróciwszy szczu.
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zamierzył podążyć już teraz do Włoch z rewizytą 
dla króla Humberta. Podróż ta przyjdzie do skutku, 
ale w dogodniejszej porze politycznej.

Br. Z.

I toestji pralni imtamycli.
Miałem sposobność zbadać pranie bielizny w War­

szawie i Paryżu, o czem k-rłka uwag praktycznych 
załączam.

Zobaczmy jak piorą tutaj np. koszule, gdyż te 
najwięcej obchodzić mogą szerszy ogół publiczności 
warszawskiej. Koszula oddaua do prania, nieomal 
u każdej praczki, jest wrzucona do beczki napełnio­
nej roztworem chlorku wapna, zwanym bieleni, gdzie 
pozostaje godzin trzy. Chlor, będąc gryzącym, roz­
kłada materje organiczne, więc co najmniej osłabia 
bieliznę. Po wydobyciu koszuli z wody chloro-wa- 
piennej jest ona poddana praniu ręcznemu w wo­
dzie gorącej mydlanej, a nawet niekiedy praczki, 
w tym celu, zamiast trzeć w rękach bieliznę, posłu­
gują się szczotkami, obmazawszy je rządkiem my­
dłem, trą bieliznę, niszcząc ją nielitościwie i dalej 
płuczą ręcznie w wodzie zimnej wiślanej; nakoniec 
farbują bieliznę przez zamaczanie jej w wodzie, 
w której poprzednio farbka była rozpuszczoną. Po- 
częm, bieliznę wyżymają ręcznie przez skręcenie, 
a zamiast suszenia na wolnem, lub ogrzanem po­
wietrzu, poddają takowa, w stanie wilgotnym kroch­
maleniu, przez wcieranie rękami papki krochmalo­
wej, podobnej do lepiu (klajstru) introligatorskiego, 
w gors, mankiety i kołnierz koszuli,—dla zdjęcia 
zaś nadmiaru tej papki z miejsc obmazanych, ko­
szulę przepuszczają przez royżymaczkę kauczukową, 
podobną do walcowni żelaza, w której nadmiar 
krochmalu się usuwa, a koszula przez tarcie znacz­
nie niszczy się. Zaniechanie użycia tak szkodliwego 
narzędzia jest rzeczą nader pożądaną.

Po* wyżęciu prasują koszulę ręcznie gorącemi że­
lazkami i zarazem suszą w sposób nader przyśpie­
szony, co sprowadza częstokroć przepalanie jej 
w niektórych miejscach.

Wystarczającem jest zastanowić się nad działa­
niami wyszczćgólnionemi, aby mieć wyobrażenie 
o przyczynach tak szybkiego zużycia bielizny.

Zobaczmy teraz jak piorą bieliznę w Paryżu w 
pralniach mechanicznych na małą skalę, do których 
zbliżają się cokolwiek swym podobieństwem, kilka 
już tutaj założonych pralni.

Pod względem prania mechanicznego, bieliznę 
rozdzielają na pięć kategoryj: 1) bielizna stołowa 
i pościelowa, 2) ubiorowa, 3) kuchenna, 4~) flanche, 
5) firanki.

Bieliznę stołową, ubiorową i firanki krochmalą, 
zaś pościelową, kuchenną i flanche nie poddają temu 
działaniu.

Bieliznę dostawioną do pralni przeliczają, roz­
dzielają według kategoryj wymienionych, maczają 
w miękkiej zimnej wodzie i poddają ługowaniu, 
które najlepiej uskutecznia się w ługowniku cyrku- 
lacyjnym składającym się z kadzi, mieszczącej w so­
bie bieliznę, oraz kociołka z ogniskiem, do goto­

wania ługu. Rury odpowiednie pozwalają ustanowić 
cyrkulację ciągłą gorącego ługu przepływającego 
przez bieliznę złożoną w kadzi.

Po sześciogodzinnem wyługowaniu bielizny na­
stępuje właściwe pranie w przyrządzie zwanym 
pralnikiem mechanicznym, składającym się z beczki 
drewnianej zawieszonej poziomo, swą osią na dwóch 
podporach. Do beczki kładzie się bielizna dopiero 
co wydobyta z ługownika, leje się odpowiednia 
ilość wody mydlanej, gorącej i obraca się tę maszy­
nę, za pomocą korby, kola rozpędowego i trybów. 
Dziesięć minut czasu wystarczają do zupełnego wy­
prania i wydobycia bielizny z tego przyrządu.

Potem następuje płukanie w wodzie zimnej twar­
dej i farbowanie w wodzie zimnej miękkiej, zabar­
wionej farbką ultramaryną, która sypie się w wo­
reczek barchanowy, zanurza się takowy w wodzie 
i porusza, farbka rozpuszcza się wewnątrz woreczka, 
płyn zabarwiony filtruje, a osad pozostaje w wo­
reczku. Czynność ta jest niezbędną, gdyż w razie 
przeciwnym osad z farbki dostałby się do kadzi 
i plamiłby w niej farbowaną bieliznę. Potrzeba do 
zafarbowania jednej koszuli wziąć jeden garniec 
wody czystej miękkiej, oraz farbki ultramaryny, 
% cześć łyżeczki od kawy. Stosunek ten pozwala 
wymiarkować ilości: wody i farbki użyć się mają­
cych do farbowania różnych ilości bielizny.

W dalszym ciągu imjżymanie bielizny; wykony- 
wuje się za pomocą wyżymaczki odśrodkowej (cen­
tryfugi), której główną częścią jest walec blaszany, 
wewnątrz pusty, zaopatrzony w mnóstwo drobnych 
otworków. Walec ten osadzony na osi pionowej, 
może razem z tą osią być obracanym ręcznie za po­
mocą trybów i korby. Naładowawszy wnętrze wal­
ca dziurkowego bielizną mokrą, wprawia się ta­
kowy w ruch i w przeciągu dwudziestu minut, 
bielizna najzupełniej oswobodzona ze swej wody, 
wydobywa się zaledwie wilgotna, bez najmniejszego 
uszkodzenia.

Bielizna wyładowana z wyżymaczki odśrodkowej 
suszy się w suszarni o ogrzanem powietrzu i po­
tem kropi się ją zimną wodą, a nakoniec magluje 
i prasuje się, które to 'działania jednocześnie 
uskuteczniają się za pomocą prasowadła mechanicz­
nego, składającego się z jednego metalowego walca, 
poziomego, wewnątrz pustego, spoczywającego na 
metalowem korytku półokrągłem, wyłożonem wew­
nątrz flanelą. Pod spodem i wzdłuż tego korytka 
znajduje się piecyk, ogrzewany węglem drzewnym 
rozżarzonym. Walec poruszany jest ręcznie, za po­
mocą korby i trybów, a bielizna wpuszczona mię­
dzy ten walec i korytko wychodzi z drugiej strony 
doskonaie wyprasowaną.

Koszule, kamizelki i t. p. nie mogą, być prasowane 
w prasowadle mechanieznem, więc po wysuszeniu 
ich, są one krochmalone i ręcznie prasowane. Roz- 
czyn krochmalowy przygotowuje się w następujący 
sposób. W trzech kwaterkach miękkiej wody gotu­
je się 5 łutów blejwasu, 1 łut gumy arabskiej 
w proszku i % łuta wosku białego; w oddzielnem 
naczyniu rozciera się */2 funta krochmalu ryżowego 
surowego w półkwaterku miękkiej zimnej wody; 
otrzymaną papkę wlewa się do wrzącego płynu, do­

piero co ugotowanego i rozbija się żeby się gmi. 
nie uformowały. ‘

Firanki nie powinny być, ani ręcznie, ani mecha 
nicznie prasowane, lecz takowe po zafarbowaniu 
nakrochmaleniu ich w rozczynie krochmalowy® 
przygotowanym w zimnej, miękkiej wodzie i wyL 
ciu w wyżymaczce odśrodkowej, rozciągają* sfe" 
w stanie wilgotnym na krosnach, które wstawi^ 
szy do suszarni, po kilku minutach, firanki są tak 
równo wysuszone, jak gdyby były najstaranniej 
wyprasowane. J

Maszyny i narzędzia opisane do założenia malej 
pralni, mogącej wyprać 78,000 funtów bielizny 
rok, kosztują 3,000 rs.

Cena średnia, pobierana przez tutajsze pralnie 
a wyrażona w jednostce wagi, jest przeciętnie 12*28 
kop. za wypranie jednego funta bielizny/ zaś koszt 
przybliżony wyprania takiegoż funta bielizny, licząc 
procent i amortyzacje kapitałów zakładowego, obro- 
towego i rezerwowego, lokal, administrację, utrzy. 
manie maszyn, robociznę, koszt zakupu materja. 
łów przetworowych wynosi 7'436 kop., pozostaje 
więc 4-844 kop. czystego zysku z funta wypranej 
bielizny, czyli 78000x4'844=3775'20 rs. na rok. 
Ze zaś kapitał zakładowy był 3,000 rs., a obrotowy 
w pralniach bywa zwykle szóstą częścią zakładó 
wego, więc zysk roczny, który wyciągnąć można 
z zakładu pralniczego jest, przeszło 115%-

Jeżeli pralnie małe istniejące w Warszawie nit 
mają tak wielkich zysków, jak te które wykaza­
liśmy, to tylko jedynie dla tego, że są źle urządzę- 
ne i nieprawidłowo wyzyskiwane. Trzebaby bowiem 
mieć zapewnioną klijentelę stałą, prać dobrze bieli, 
znę i nie drzeć jej,—warunki, których żadna z pral­
ni warszawskich nie posiada, a które zakład pral­
niczy nabywa wtedy tylko, gdy jest dobrze zorga­
nizowanym i gdy poprzestanie na mniejszych zy-* 1 
skacb, co pozwoli mu obniżyć najmniej o */3 część, 
ceny pobierane przez wszystkie pralnie warszawskie 
t. j. konkurować.

płą twarzyczkę ku obliczu narzeczonego, z przy­
mrużonych oczu swoich posyła mu razem ze spoj­
rzeniem całą swą duszę. Doprawdy, pierwszy raz 
zdarzyło mi się widzieć na fotografji, zamiast odbi­
cia pozującej sztywno osoby, samą osobę z ciałem
i krwią i uczuciem, którychby się najlepszy artysta 
nie powstydził. Twarz tej młodej panienki nie jest 
klasycznie piękną, owszem nieco za długa i za 
szczupła; a mimo to nadzwyczaj pociągająca. Fo­
tografując się nie myślała o tem i nic siliła się na 
wdzięczną pozę; uczucie z jakiem patrzy na swego 
towarzysza kazało jej zapomnieć co robi i gdzie się 
znajduje... A jakie to wdzięczne wydłużenie szyi, 
jakie klasyczne podniesienie brody, jakie przenika­
jące z pod długich rzęsów przesyłane ku górze spoj­
rzenie. Dwa grube warkocze lśniących blond wło­
sów, zdaje się, że ciężarem swoim dopomagają jej 
do przechylenia w tył prześlicznej główki...

Czem bardziej wpatruję się w tę uroczą postać, 
tem ona więcej mię zachwyca i zapominam o nu­
dach, zapominam o harcach rozbijających się koło 
mnie wekslarzy, zapominam o dalszych filozofi­
cznych obserwacjach... Nachylony nad ową foto- 
graiją zaczynam sądzić, że może to kopja z jakie­
go obrazu, gdy wtem około mnie słyszę odzywają­
cy się głosik:

— Ciociu, pójdźmy do fotografa, niech ontowyj- 
mie ztąd...

— Dobrze, pójdziemy jutro...
— Nie, dziś, zaraz moja cioteczko... ja nie mo­

gę...
'Podniosłem głowę i proszę sobie wyobrazić moje 

zdumienie—sam oryginał owej panienki wtowaizy- 
stwic drugiej starszej pod rękę trzymanej kobiety, 
stoi tuż obok... Musiałem się zarumienić, bo czułem, 
że gorąco uderzyło mi do twarzy, jak człowiekowi

To co powiedzieliśmy o pralniach na małą skale 
stosuje się tern bardziej do wielkich pralni mecha­
nicznych, poruszanych motorami parowemi, gdyż 
im większa jest pralnia, tem stosunkowo większe 
dochody dać ona może, albowiem pranie jednego 
funta bielizny taniej jej przychodzi. Powiększenie 
liczby wypranych funtów bielizny na rok, mogące 
istnieć tylko w wielkich pralniach, wpływa odpo­
wiednio na zmniejszenie kosztów: lokalu, admini­
stracji, utrzymania maszyn, procentów, amortyzacji 
kapitałów zakładowego, obrotowego i rezerwowego, 
odnośnie do jednostki wyrobu, co daje większy 
zysk z każdego funta wypranej bielizny, lub pozwa­
la, w tym razie, poprzestać na mniejszych zyskach 
i mieć tym sposobem większą klijentelę, na której 
stosunkowo więcej się zarabia.

W Warszawie wielkie pralnie mechaniczne nie 
są jeszcze rozwinięte, chociaż przedstawiają one 
wielki interes spekulacyjny, byleby tylko były, 
obok umiejętnego ich zorganizowania, należycie 
wyzyskiwane. Spodziewać się więc należy, że oczy­
wiste prawdopodobieństwo zrobienia dobrego inte­
resu na tej drodze ' sprowadzi konieczność zorgani-

złapanemu na gorącym uczynku. Odważyłem się 
powtórnie spojrzeć na panienkę, lecz ona zmierzy­
wszy mię zagniewanym wzrokiem, pociągnęła ciotkę 
za sobą i obie odeszły. Instynktowmie, jakby magne­
sem ciągniony, puściłem się tuż za niemi... Tak 
jest, taż sama, póznaję nawet jasno-błond tak sa­
mo zaplecione warkocze, tylko coś twarzyczka wy* 
daje mi się więcej szczupłą, niezwykle bladą, pra­
wie przezroczystą i dostrzegam sine obwódki pod 
oczami.

Idą, nie oglądając się wcale, a ja nadstawiam u- 
cho.

— Nie ciociu, ja nie pojadę.
— Musisz moje dziecko...'trzeba tę rzecz wyja­

śnić.
— Nie chcę go widzieć więcej ani o nim słyszeć... 

zemdlałabym gdyby mię zobaczył...
— W takim tłumie na wycieczce niepodobna się 

spotkać... Pójdźmy po bilety.
Skierowały się z alei w ulicę, a ja krok w krok 

za niemi. Dalszej rozmowy nie mogłem już dosły­
szeć, nieznośny turkot powozów głuszył rozmowę, a 
tak znów nie wypadało zanadto się przybliżać.

Przyznają, że byłem coraz więcej zachwycony 
moją nieznajomą, podziwiając jej lekki chód, pełen 
naturalnej gracji, jej piękną figurę i ten szczegól­
niejszy wdzięk w ruchach, właściwy kobietom wy­
chowanym w wielkich salonach.

Niedługo skręciły z ulicy na lewo, przeszły mo­
stek na Pełtwi i weszły do przedsionka jednego 
z ozdobniej szych domów. Zatrzymałem się chwilę, 
a potem i ja wszedłem za niemi.

— Mój przyjacielu—odzywam się do jednego z u- 
wijających się w przedsionku służących — kto tu 
mieszka w tym domu?

— Nikt.

— Jakto nikt?
— Nikt, bo fco jest kasyno...
— Kasyno—powtarzam—więc musi tu odbywai 

się teraz koncert czy przedstawienie jakie, że tyle 
osób wchodzi.

— Nie, tylko wydają bilety na dzisiejszą wy­
cieczkę.

— Tak, a nie możnaby dostać takiego biletu?- 
pytam, przypomniawszy sobie, że panie te mówiły 
coś o wycieczce.

— Można, jeżeli pana który z członków zapisał.
— A jak nie?
— To nie; byle kogo się nie przyjmuje, zresztą 

niech pan idzie do gospodarza zabawy.
Wyrażenie „byle kogo“ bardzo mi się nie podo­

bało i przyznają, mogłem się obrazić i głupstwo po- 
wiedzieć poczciwcowi, który mimo woli pił do mnie- 
Jednak myśl o tej szczupłej twarzyczce z przyniró- 
żonemi oczkami kazała zapomnieć o wszystkie®- 
Idę więc do kancćlarji kasynowej, do owego gospo­
darza i właśnie na progu spotykam wychodzące 0- 
bie nieznajome, które z -wielką atencją jakiś śre­
dniego wzrostu mężczyzna w złotych okiilarachkn 
drzwiom przeprowadza. Widocznie poznała mię pan­
na i domyśliła się że ją ścigam. Czego to kobiety 
się nie domyślą, bo spojrzała na mnie jeszcze gro­
źniej niż przy wystawie fotograficznej. Szczęście, 
że trafiła na takiego, który si§ spojrzeń kobiecych 
wcale nie boi, więc też z całą swobodą zaczepia® 
owego jegomościa w okularach.

— Czy mogę się widzieć z panem gospodarze® 
od zabawy?

Uśmiechnął się, lekko ukłonił i powiada:

(Dalszy ciąg nastąpi^



3 190

w naszeni mieście tego tak ważnego prze­
mysłu na wielką skalę. . , .

TWelnika życzącego sobie mieć obszerniejsze 
nhiaśnienia, dotyczące pralni mechanicznych, odsy- 
ł 1 do czasopisma Inżenierja i Budownictwo, w któ- 
rem jednocześnie ogłaszam, pod tym samym tytułem, 
oHzeiny artykuł. ... .

Antoni Sękowski, inzemer cywilny.

I'/ sierpniu 1882 roku.

To nic! tylko jakaś baba tonie!*1— mówi Lafontaine 
To nie! tylko jakieś tam ministerjum upada!“ — po­

wtarzał każdy przed kilku dniami. A jeżeli upadek ga­
binetu Freycineta było to owo „nic", to powstanie jego 
następcy było z pewnością... „mniej niż nic"!

Pewien znakomity myśliciel polski, świadek — temu 
lat czterdzieści — podobnych upadków i powstawali mi­
nisterialnych, nie traktował ich z taką lekkością jak pa- 
ryżanie ówcześni i dawniejsi.
' „Wielu zapewne—pisał on—już przekonało się o tem 

z własnych spostrzeżeń — albo naprowadzeni cudzemi 
uwagami — że trafiliśmy na zaehód w epoce smutnej 
i dziwnej, w epoce rozwiązania się towarzyskiego, że 
oglądamy wieki średnie, z całą ich hierarchią królów i 
urzędników, na łożu skonania. Nie miecz i nie herby 
stanowiły potęgi królów i baronów, ale uczucie ludu. 
Królowi zdetronizowanemu nawet służono na kolanach, 
a baron, wróciwszy z Palestyny w żebraczej odzieży, mógł 
.zaraz zebrać wojsko i wypędzić najezdników, długo w 
jego zamku goszczących. Urzędy, których osiągnie- 
nie uważaiio niegdyś za dopełnienie miary szczęścia na 
ziemi, stały się celem pośmiewiska i lada adwokat gar­
dzi ministerstwem. 0 to ministerstwo walczono niegdyś 
mieczem i trucizną! Izba sądów szanowana niegdyś le­
dwie nie jak kościół, a sędziowie jak kapłani, teraz uwa­
żana jest jako teatr walk politycznych i szkoła ćwicze­
nia się w rozprawach. Po rewolucji lipcowej pierwszy 
raz w izbach sądowych słyszano gwizdanie, publiczność 
.potępiła sędziów jak aktorów niezręcznych. Tak całe 
towarzystwo jest w bezładzie, bo duch wieku jak owad 
rozdziera teraz powlokę swoją i na nowo się przeobraża. 
Niepodobna odgadnąć, jak długo trwać jeszcze będzie 
teraźniejszy porządek społeczny, ale niechybny jest jego 
upadek. “

Pewuem jest, że prezydent Grevy przez cały tydzień 
nie mógł znaleźć amatorów na portfele ministerjalne. 
Pewna popularna karykatura przedstawia pana Grevy 
w sutannie podającego krucyfiks nieszczęśliwemu, który’ 
pochylony idzie na stopnie rusztowania. W miejscu ta­
saka gilotyny wisi portfel czerwony. Jest to nowy spo­
sób, nowe narzędzie kary, która jeżeli nie „skraca" czło­
wieka, to nadweręża wielce jego reputację prawie na­
tychmiastowo. P. Gambetta mógłby nam o tem niema­
ło powiedzieć.

Inny karykaturzysta przedstawia pana Brisson siedzą­
cego na Wysokiem drzewie. Prezes izby deputowanych 
nie chciał zstąpić ze swego stanowiska tak pełnego spo­
koju i pewności, aby stanąć do walki z niebezpieczeń­
stwami prezesostwa gabinetu, których takie mnóstwo sie 
jeży.

I oto kraj uspokojony aż do otwarcia nowej sesji izb. 
Ma on ministerjum, które nie drgnie ani na prawo, ani 
na lewo.

Szanowny prefekt Sekwany, p. Floquet, podał się do 
dymisji, co mu się zdarza nie pierwszy raz. Pochwały 
jakie sobie zyskał temi skrupułami nie ucichły jeszcze, 
gdy się rozległy nowe, z okazji, iż ją, cofnął po raz trze­
ci, a ten... zapewne nie będzie ostatnim.

Pan Grevy może spokojnie schronić się pod cienie 
drzew w Mont-sous-Vaudrey. Już tylko jedna pozosta­
ła do rozstrzygnięcia drażliwa kwestja, a mianowicie: 
czy aptekarz Fenayrou będzie czy nie będzie gilotyno­
wany. Ale Fenayrou może czekać, ma czas! Pan Grevy 
nie lubi kary śmierci i podpisuje ułaskawień ile tylko 
może, ale nie śpieszy się z tem, aby uspokoić w tym wa­
żnym względzie zbrodniarza, oczekującego jego miło­
sierdzia. Zwykle pozostawia go on kilka miesięcy z tym 
wielkim po nad głową znakiem zapytania, który nie je­
dną. zmorę nocną wywołuje.

, Fenayrou został skazany na śmierć. Prawdopodobnie 
zostanie ułaskawiony i skazany na ciężkie roboty do 
końca życia. Debaty nad tą straszną sprawą nie obu­
dziły uczucia żalu w sercach tej trójki dusz nikcze­
mnych. Nędznicy roztaczali żale sami nad sobą, nie ma­
jąc więcej litości nad swoją ofiarą po spełnieniu zbrodni, 
aniżeli przed jej dokonaniem.

Czy Fenayrou zamordował Auberta przez zazdrość, 
czy też dla pogrzebania w ten sposób tajemnicy, którą 
posiadał były jego subjekt? — zachodzi pytanie. Druga 
wersja uznaną została za prawdopodobniejszą przez pro­
kuratora. Fenayrou jest jedną z osobistości nadających 
się do melodramatu, zarazem strasznych i komicznych. 
Gdy za pomocą jakiejś gryzącej substancji zaciera i nisz­

czy ślady krwi swej ofiary — głośno wyrzuca Aubertowi 
jak on go wiele kosztuje!

Fenayrou ożenił się z panną Gibon dlatego, żc mu ona 
w posagu przyniosła aptekę. Panna Gibon przyjmuje 
go za męża nie tając wstrętu, ale dlatego, że żądać od 
losu męża, któryby był'kochany, byłoby to wymaganiem 
zbyt wygórowanem, jak na panienkę dobrze wychowaną! 
Aubert uwodzi panią Fenayrou dla zabicia czasu, a pó­
źniej szuka sobie żony przez ogłoszenia w dziennikach. 
Gdy Fenayrou podejrzewa swoją hańbę — zaczyna od 
tego, że każę szpiegować żonę, zwracając się w tym celu 
do jednej z tych ajencyj, do ukarania których prawo 
uzuaje swoją bezsilność, a które szpiegując na raz męża, 
żonę i kochanków — wywołują katastrofy małżeńskie... 
po cenach jaknajprzystępnicjszych!...

Publiczność szemrała gdy odczytano wyrok. Pragnę­
ła ona widzieć głowę pani Fenayrou, spadającą do wor­
ka gilotyny i wygwizdała skazaną na dożywotnie ciężkie 
roboty, w chwili, gdy ta jechała z pałacu sprawiedliwo­
ści do więzienia. Pani Fenayrou oświadczyła, że „pu­
bliczność zachowuje się bardzo nieprzyzwoicie!“

Wyrazy wyrzeczone przez skazanych, gdy opuszczali 
salę posiedzeń sądów przysięgłych, są charakterystyczne.

Fenayrou miotał się przeciw swej martwej już dawno 
ofierze:

— Nikczemny! — wołał — o nie żałuję tego!
Pani Fenayrou prosiła, aby czuwano nad tem, iżby jej 

mąż nie targnął się na swoje życie, wskutek czego wło­
żono mu natychmiast kaftan warjatów, przyczem Fenay­
rou wykrzyknął: — „Już zaczynacie spełniać zbrodnię 
nademną, już mnie wiążecie!"

Pani Fenayrou jest kobietą przewidującą. Mąż jej bę­
dzie ułaskawiony od kary śmierci, zostanie wysłany do 
Nowej Kaledonji. Z czasem ona uzyska pozwolenie po­
łączenia się tam z nim. Z całym spokojem przedstawiła 
ten swój planik, który nie jest tak dalece niemożliwym 
do spełnienia, jakby się zdawało. Kto wie? Fenayrouo- 
wie może kiedyś otworzą na nowo swoją aptekę w Nu- 
mei! Obecność kobiety za kantorem sprowadzi licznych 
klijentów! Czasem tylko poczciwi małżonkowie dostaną 
spleenu lub nostalgji i powiedzą sobie: — gdybyśmy tak 
jeden kilogram rury ołowianej więcej użyli do owinięcia 
ciała tego nędznika Auberta — nie bylibyśmy tutaj!"

W całej tej sprawie żałować tylko przychodzi dzieci 
Fenayrouów. Nazwisko ich będzie im ciężyło więcej, 
aniżeli kule galernika u nóg ich rodziców! A jednak one 
są niewinne! I niema środka przeciw okrucieństwu tego 
przesądu społecznego, który zamyka wszystkie serca; 
wszystkie ręce, wszystkie urzędy i rzemiosła przed dzieć­
mi galerników!

Lucjan Fenayrou tak był zdziwiony wyrokiem skazu­
jącym go na 7 lat ciężkich robót,— że zdziwienie to 
udzieliło się i publiczności. Stał on na czatach i czuwał, 
aby nikt nie przeszkodził zbrodniarzom, on im pomagał 
zanieść trupa do rzeki, ale sam nie zabijał. Przysięgli 
mieli rację, że nie uwolnili tego człowieka, który uprze­
dzony o zmowie przeciw Aubertowi, nietylko nie ostrzegł 
o niej nieszczęśliwej ofiary, ale aż do końca towarzyszył, 
asystował i pomagał jej zabójcom.

Aubert pozostawił tylko siostry, które żądały dwu­
dziestu pięciu tysięcy franków tytułem straconych ko­
rzyści. Sąd przyznał im tylko trzy tysiące. Nie ukry­
wały one swego niezadowolenia. Te „stracone korzyści" 
w podobnych okolicznościach mają w sobie coś wstrę­
tnego. W Anglji sądy oznaczają sumę, jaką lowelas ma 
zapłacić za honor wydarty mężowi lub dziewicy, we Fran­
cji taksują krew! W istocie Aubert nie dopomagał ma­
terialnie w niczem swoim siostrom, śmierć jego nie przy­
niosła im żadnej materjalnej straty i dzieci Fenayrouów 
będą miały i tak dosyć do dźwigania, mając ciężar schań- 
bionego nazwiska, aby jeszcze kłaść na ich barki ciężar 
nędzy.

Sądząc po zamięszaniu w parlamencie, po banalności 
nowego ministerjum, po braku systematu politycznego 
rządu i po procesie Fenayrouów — możnaby opuścić rę­
ce i uwierzyć w niemożliwość zapobieżenia upadkowi 
Francji. Ale jest wiele symptomatów przeciwnego prą­
du. W wielu kierunkach czuć pracę nad inoralnem od­
budowaniem Francji. Niech nam na dziś wystarczy za­
notowanie pewnych dowodów tego faktu, nie dającego 
i i; zaprzeczyć, chociaż przez powierzchownych badaczy 
nie dopatrzonego.

(Dokończenie nastąpi.) Wl. Mickiewicz.

Wacław Nebesky.
Dnia 17-go b. m. w Pradze zmarł znakomity czeski 

literat i poeta Wacław Nebesky.
Urodzony w roku 1818 na prowincji, odebrał czysto 

niemieckie wykształcenie w gimnazjum litomierzyckiem. 
Zresztą już w dzieciństwie w domu rodziców o uszy jego 
obijała się nader często mowa niemiecka, gdyż niemką 
była jego matka. W Czechach w owym czasie dopiero 
zaczęło budzić się życie narodowe. Na prowincji tętno 
jego było jeszcze nader słabe. To też Nebesky, podczas 
pobytu w gimnazjum, o literaturze czeskiej nie miał wca­

le wyobrażenia; znał zaledwie rękopism królodworski i 
kilka poezyj Kollara i Czelakowskiego, i to — w nie­
mieckim przekładzie.

Dopiero w uniwersytecie praskim, gdzie oddawał się 
z zapałem studjo.m klasycznym i filozoficznym, zetknął 
się z kołem patrjotów czeskich, poświęcających się gor­
liwie sprawie odrodzenia narodowego.

Tutaj też dopiero poczuł, że i on jest czechem. Rzu­
cił się do studjów nad literaturą czeską z zapałem gorą­
cym i wkrótce wystąpił jako autor na niwie poetycznej.

Poetyczne jego utwory, z których najgłośniejszy nosi 
tytuł „Protichudci,** dowodzą, że pracując dalej na tem 
polu, młody pisarz stać się mógł z czasem jedną z pierw­
szorzędnych gwiazd poezji czeskiej.

Lecz Nebesky wcześnie porzucił niwę poetyczną dla 
literatury i krytyki. Do tej też sfery .odnosi się naj­
większa część jego prac.

Pisał głównie monografje historyczno-literackie, kry­
tyczne i estetyczne, i ujawnił w tym kierunku zdolności 
niezwykle, łącząc przytem z talentem wrodzonym, głębo­
ką wiedzę przyrodniczo-filozoficzną i gruntowną znajo­
mość literatury czeskiej, klasycznej i współczesnego pi­
śmiennictwa europejskiego. Znał też dobrze piśmienni­
ctwo polskie, z którego zamieszczał jeszcze ostatnienii 
czasy sprawozdania w wychodzącym w Pardubicach Sio- 
vanskyin Obzorze i innych czasopismach czeskich. Kla­
sycyzm, któremu oddawał się z chęcią już w dzieciństwie 
—w gimnazjum, nie przestawał budzić w nim żywego 
zajęcia, którego owocem były piękne przekłady: Arysto- 
fanesa, Eschylosa i Terencjusza. O<1 roku 1847 Nebesky, 
zbliżywszy się do sławnego w dziejach odrodzenia Czech, 
Hawliczka, przyjął żywy udział w obudzonym podówczas 
ruchu politycznym, tem bardziej, żc wybrano go na człon­
ka komitetu narodowego.

W tymże roku został redaktorem Wczely, a potem po 
zaaresztowaniu Hawliczka, zajął takież samo stanowi­
sko w najgorętszym owoczesnym dzienniku Naródni No-~ 
winy. Do porzucenia tych obowiązków zmusiło go atoli 
wkrótce powołanie na posła do sejmu.

Po wybuchu rewolucji wiedeńskiej, Nebesky złożył 
mandat.

Odtąd poświęcił się wyłącznie nauce i literaturze. 
W roku 1851 wybranym został na sekretarza najpowa­
żniejszego w Czechach stowarzyszenia naukowego „Mu­
zeum król, czeskiego,** a w roku następnym został nadto 
sekretarzem „Maticy" czeskiej.

Jednocześnie przez lat dziesięć Nebesky redagował 
Czasopis czeskeho muzea.

W roku 1868, z powodu 50-letniej rocznicy istnienia 
muzeum, wydał cenne swe „Diejiny czeskeho muzea." 
Daremnie, ustępując życzeniom młodzieży i całego ogó­
łu, starał się następnie N. o katedrę literatury czeskiej 
na uniwersytecie w Pradze. Ówczesne ministerjum uwa­
żało za rzecz najstosowniejszą, by w stolicy Czech, w uni­
wersytecie; katedra literatury czeskiej przez lata całe 
obsadzoną nie była.

W roku 1872 Nebesky porzucił sprawowane przez lat 
tyle obowiązki społeczne i usunął się na zawsze do życia 
prywatnego. Ciężka choroba w przeciągu ostatnich lat 8 
nie pozwalała mu opuszczać łóżka. ' Zmarł w 64 roku 
życia.

Pogrzeb Nebeskego, odbyty w dniu 19-m b. m. zgro­
madził tłumy. Trzydzieści dwa wieńców ozdabiało jego 
trumnę, za którą postępowały deputacje wielu ciał poli­
tycznych, naukowych, literackich i artystycznych. Byli 
tu przedstawiciele wszystkich klas społeczeństwa, a go­
rący smutek na twarzach ich świadczył wymownie jak 
wielce żałują śmierci zdolnego poety i tłumacza, znako­
mitego krytyka i znawcy literatury, jednego z najwy­
bitniejszych publicystów i prawego syna czeskiej ziemi.

F. N.

ECHA KĄPIELOWE.
XI.

CIECHOCINEK.

Dnia 21-go sierpnia 1882 roku.
Tegoroczny zjazd o wiele był od poprzednich liczniej­

szym. Dziś jeszcze, mimo spóźnionej pory, chorzy cią­
gle przybywają, lubo ubytek publiczności z dniem każ­
dym wzrasta.

Uskarżają się tu na drożyznę. Porównywając jednak 
ceny miejscowe do zagranicznych, osiągniemy umiarko- 
waiisze dla Ciechocinka. Lokale w Marjańskich łaźniach 
dochodziły w tym roku do sum bajecznych, gdy tymcza­
sem tuza 25 rubli miesięcznie można było mieć dwa przy­
zwoite pokoiki.

Słyszałem użalania, że funt świec kosztuje 40 kop., gdy 
tymczasem piszący te słowa płacił przed dwoma laty za 
jedną świecę w Wiesbaden po 50 pf., co, doliczając ró­
żnicę kursu, daje rubla za funt.

Najtańsze obiady w Ems były’ w owym czasie po dwie 
marki, przyczem gość każdy obowiązany był używać wi­
na za oddzielną opłatą, w przeciwnym razie nie’ udziela­
no mu rabatu na biletach. W Ciechocinku na cały mie­
siąc można mieć stół za 15 rubli.



Słowem, jeżeli na drodze porównania dochodzi sig do 
pewnych stałych pojęć, to kuracja ciechocińska o wiele 
jest mniej kosztowną od wszelkich innych nad Renem, 
albo w czeskich cieplicach.

Wprawdzie, w stosunku do tego wygody miejscowe po­
zostawiają wiele do życzenia. Po każdym deszczu nie­
podobna się pokazać na świat, bo wszystkie ulice jedną 
przedstawiają kałużę. Wśród ciemnego wieczora bez 
latarki również kroku postawić nie można. Dodajmy 
bardzo niemiłą ilustrację, że około 1 O-ej psy, pospusz- 
czane z łańcucha, swobodnie po podwórzach spacerują, 
a osiągniemy dowód, że środki udzielania się na zewnątrz 
podczas wieczoru nie są zbyt ułatwione.

Mimo to wszystko, zestawiając niedawną przeszłość i 
stan rzeczy, widzimy szybki postęp na korzyść zakładu, 
świadczący, iż jego zarząd nie ustaje w pracy nad ule­
pszeniami.

Co do zmian jednak ośmielę się zrobić uwagę, iż wśród 
przeistoczeń ogólnych nastąpiło jedno ze szkodą ogółu, 
a mianowicie ubranie praktyki lekarskiej na sposób.za­
granicznej.

Dawniej doktor zdrojowy co dzień był u źródła. Ota­
czało go liczne grono pacjentów i każdy jak mógd wy­
zyskiwał; znajdowali się'pomiędzy nimi biedacy, których 
nie stać było na honorarium, Lecz Ignatowski był bez­
interesowny i każdemu zdrową radą służył.

Dziś jest inaczej. U źródła lekarz nie poświeci. Chcosz 
informacji zasięgnąć, musisz pójść do mieszkania. Pa­
nowie ci na sposób zagraniczny jednokonki utrzymują, 
aby się uchronić od natarczywych zaczepek na ulicy.

Ignatowski te rzeczy inaczej pojmował, ale też docho­
dy jego nie przekraczały mierności, a zebrany fundusz 
na starość jest wykładnikiem długiej, mozolnej pracy i 
oszczędności.

W sobotę był tu zapowiedziany wieczór tańcujący, 
na którym zebrało się 4 mężczyzn, z kobiet zaś nie przy­
szła żadna. Zato konc.ert Kańskiego, Cieślewskiego i 
Moniuszki zgromadził przeszło 200 osób. Z loterji fan­
towej na budowę kościoła osiągnięto około 2 tysięcy 
rubli.

Wśród gości przebywa tu obecnie biskup Gintowt, 
ze świata literackiego p. Aleksander Moldenhawer, 
współpracownik naszego pisma, z artystów znany rzeź­
biarz Syrew.icz i pani Majeranowską. Pociągi mężow­
skie wiernie służbę swoją pełnią, lecz teraz nie wiele 
z nich już osób korzysta.

Godzi się zwrócić uwagę na zbytnią sprężystość orga­
nów porządku, publicznego. Widziałem jak jeden z nich 
odpędzał od źródła starą żydówkę, czerpiącą wodę dla 
dziewczynki cierpiącej na oczy, których sam widok 
świadczył ojej nieszczęściu.

Argument siły egzekucyjnej spoczywał w tem, że oczy 
brzydkie nie powinny się pokazywać publicznie... cieka­
wym, czy dziewczynkę przywiezionoby do Ciechocinka, 
gdyby miała piękną oczy!

Natomiast, niezwykłe żebractwo grasuje tu z najwyż­
szą swobodą. Ani spacer publiczny, ani drzwi mieszka­
nia własnego nie zabezpieczają od tej plagi.

A małżeństwa?
I ten środek od niektórych cierpień kieszeniowych i 

staropanieństwa pomyślnie iścił się i w tyra roku za po­
średnictwem usłużnych osób, co żyć nie mogą bez swa­
tów...

A wiec młodym parom, ja ślę także moje życzenia.
L. 8.

WIADOMOŚĆ] BIEŻĄCE,
== Jeżeli mamy wierzyć informacjom Nowost.i, 

w prawodawstwie handlowem mają zajść bardzo 
ważne zmiany. Między innemi sprawy o bankru­
ctwa mają być dochodzone w drodze kryminalnej.
= Zapowiedziany ha rok bieżący zjazd przyrodni­

ków w Petersburgu, jak donosi Now. wrem., odłożo­
ny został do roku 1885.

— Rząd niemiecki, jak donoszą dzienniki rosyj­
skie, postanowił powiększyć znacznie liczbę swoich 
konsulów w Cesarstwie rosyjskicm.

— Z dzienników petersburskich dowiadujemy 
się, iż w sferach finansowych podjęto sprawę zabez­
pieczenia banków ziemskich od strat, na jakie na­
rażają je niektórzy dłużnicy, korzystający z prawa 
puszczania w dzierżawę zastawionych w bankach 
majątków, przyezem zawierają kontrakty dzierżaw­
ne symulacyjne w celu obniżenia wartości zasta­
wionych majątków.

= Według wiadomości gromadzonych przez cen­
tralny komitet statystyczny w Petersburgu, urodzaj, 
z wyjątkiem Królestwa Polskiego, trzech przyległych 
guberni; północno-zachodnich, Kurlandji, gubernij 
twerskięj i nowogrodzkiej, w tym roku był mniej 
niż średni. W guberniach środkowych i południo­
wych Cesarstwa, jakkolwiek urodzaj był lepszy, 
tojednak stan pogody i brak robotnika każą się 
domyślać miernego zbioru. Należy się spodziewać 
podrożenia zboża.

= Posada ober-audytora sztabu warszawskiego 
okręgu wojennego, jak donosi Zbiór praw, została 
zniesioną.

— Now. wrem. zapewnia, iż obecna opłata od łu­
ta wagi listu 7 kop. zniżoną będzie jeszcze w roku 
bieżącym na 6 kop.

~ Jenerał Duchomin, naczelnik sztabu 4-go kor-' 
pusu, jak donosi łłussk. inwal., mianowany został 
pomocnikiem naczelnika sztabu warszawskiego okrę­
gu wojennego.

= Aresztanci, odsiadujący z wyroków kary w 
więzieniu na ulicy Pawiej, wkrótce już rożseparo- 
wani zostaną w ten sposób, że aresztanci pozostaną 
w dawnem więzieniu, aresztantki zaś wszystkie 
przeniesionemi zostają do nowego więzienia kobie­
cego, urządzonego już przy ul. Złotej w domu nr. 34 
i oczekującego na „obywatelki z Pawiaka."

== Naczelnika straży ogniowej, pułkownika Ono- 
prienkę, który otrzymał czterptogodniowy urlop 
dla poratowania zdrowia, zastępować będzie brand- 
majster 4-go oddziału Grodziecki.

— Cyrkularz p. ministra spraw -wewnętrznych 
w departamencie policji daje pewne wskazówki co 
do udzielania pozwoleń na urządzanie balów, kon­
certów i widowisk na cele dobroczynne, które nale­
ży do atrybucji miejscowej władzy policyjnej. 
W myśl wspomnianego cyrkularza pozwolenie win­
no być udzielane tylko wtedy, gdy urządzający pod­
da się następującym warunkom: sprzedaż biletów 
ma się odbywać w uprzednio w-skazanęm miejscu 
pod nadzorem delegowanego z ramienia władzy po- 
icyjnej; roznosić bilety owe po domach lub lozda- 
Iwać do sprzedaży rozmaitym osobom zabrania się. 
Dalej z dochodów przedewszystkiem winny być po­
krywane wydatki, a czysty zysk oddany osobom 
lub instytucjom, na których rzecz widowisko się od­
było, również pod nadzorem tego delegowanego. 
Pozwolenia na urządzenie widowisk nic powinny 
być wydawane studentom ani wychowańcom zakła­
dów naukowych. Wrazię urządzania koncertu na 
rzecz jakiegoś zakładu naukowego należy uzyskać 
zezwolenie na to dyrekcji tegoż zakładu.
= W ciągu półrocza pierwszego, t. j. od 13-go 

stycznia do 13-go lipca r. b., spełniono w Warsza­
wie 1372 kradzieży na sumę rś. 135,862 kop. 52, 
w tymże perjodzie roku poprzedzającego spełniono 
1691 kradzieży na sumę rś. 307,721 kop. 62. Po- 
równywając przytoczone cyfry okazuje się, iż w po­
równaniu z danemi za półrocze ubiegłe w bieżącym 
skonstatowano o 310 kradzieży i rs. 171,859 kop. 
13 mniej. Policja wykryła sprawców <890 kradzie­
ży na sumę rs. 76,099 kop.. 23. W ogólnej liczbie 
schwytanych przestępców s/c nie umiało pisać ani 
czytać, w pozostałej '/. — 18 otrzymało średnie 
wykształoenie, 2 zaś uniwersyteckie.

= Władza policyjna zaleciła służbie swej ze­
wnętrznej czuwać nad tem, aby zakłady takie, jak 
restauracje, składy win, cukiernie, kawiarnie i t. p. 
zamykane były w czasie przez władze oznaczonym. 
W razie oporu ze strony właścicieli zakładów, re­
wirowy miejscowy winien spisać protokół i pocią­
gnąć winnych do odpowiedzialności na drodze są­
dowej.

== Pasażerskie omnibusy pocztowe na trakcie 
warszawsko-radomskim, wysyłane z Warszawy do 
Radomia o godzinie 9 ej i z Radomia do Warszawy 
o godzinie 7 ej rano, przestały kursować z powodu 
małego ruchu. Obecnie więc osobowe ekwipażc 
pocztowe wyprawiane są: z Warszawy do Radomia 
o godzinie 10 ej rano, 10 ej i 11-ej wieczór, a oprócz 
tego do Grójca o godzinie 1-ej minut 30 po połu­
dniu; z Radomia do Warszawy o godzinie 9-ej rano, 
6-ej po południu i 10 ej wieczór, oddzielnie zaś 
z Grójca do Warszawy o godz. 1-ej minut 30 po po­
łudniu.

■= Przedmioty sprzedane kasom pożyczkowym 
rzemieślniczym, a nie odkupione w terminie właści­
wym, oddane zostaną sali licytacyjnej do sprzeda­
nia. Chcący swą własność odzyskać, winni z tem 
pośpieszyć.

= Z ogłoszonego drukiem sprawozdania warszaw­
skiego Towarzystwa farmaceutycznego za r. 1881 do­
wiadujemy się, że towarzystwo to liczy 53 człon­
ków; że zbiory jego, zwłaszcza w działach bota­
nicznym i zoologicznym, znacznie się powiększyły. 
Mniej dobre rezultaty wykazuje stan funduszów to­
warzystwa za rok ubiegły. Przy dochodzie wyno­
szącym rs. 1,477 kop. 50, rozchody uczyniły rs. 1,529 
kop. ,36'/,. Tak więc roczne swoje rachunki towa­
rzystwo zamknęło deficytem 51 rs< 86kop.

= Donieśliśmy onegdaj o zamianowaniu p. Anto­
niego Zielińskiego na posadę naczelnika szkoły te­
chnicznej przy drodze żelaznej warszawsko-wiedeń­
skiej. Jak się dowiadujemy obecnie, wiadomość ta 

była przedwczesną, gdyż do tej pory nikt Ugro 
na pomienioną posadę, do której p. Z. jest ied 6 
z kandydatów, nominacji nie otrzymał. J U'ni

— Magistrat włocławski przeznaczył 6000 rs 
pobudowanie bulwaru i przystani dla"parostatki

— Z literatury.
* W dalszym ciągu wydawnictwa powieści V 

storycznych Kraszewskiego wkrótce wyjdą na ' 
dok publiczny powieść XVI trzytomowa p. t. g„"1' 
ko", z czasów bezkrólewia po Ludwiku. ” D1'

Następne powieści nosić mają tytuły: pierws 
„Matka królów", rzecz której dzieje się za czasó^ 
Jagiełły, druga „Strzemieńczyk" obejmuje ci 
Władysława Warneńczyka.

„Matka królów" jest już w druku, „Strzemień 
czyka" autor obecnie wykończa.

* Dowiadujemy się, że jeden ze studentów nie 
dycyny w Tygurze zebrał materjały do dzie:ów 
zegarmistrzowstwa polskiego. Niezadługo mono«ra 
fja odnośna, podług tych źródeł obrobiona, ukaże 
się w druku.

:|: lieićhsbote, dziennik wychodzący w Berlinie no. 
dał szereg artykułów, bliżej nasze społeczeństwo 
obchodzących, w których rozpatruje stosunki Nie- 
mieć do dawnej Polski pod względem ekonomi, 
cznym.

= Z teatru i muzyki.
* Dawno chyba na scenie warszawskiego teatru 

nie zaprezentowano publiczności opery tak niedba­
le wystawionej, jak to wczoraj uczyniono z _Huęn. 
notami.”

Marcel — p. Seidemcn — jak o tem public?,ność 
przed rozpoczęciem widowiska zawiadomioną zosta­
ła, był niedysponowanym — o .ozem, słuchając go 
przekonaliśmy się dowodnie. Że artysta zasłabł, te- 
go ani my, ani nikt za złe brać mu nie może, ale że 
śpiewa wtedy, kiedy chrypka stanowczo śpiewać 
mu wzbrania, to już rzecz inna. Publiczność, która 
zebrała się po to, aby go słyszeć, doznaje zawodu, 
którego oszczędzić jej nietylko można, ale nawet 
należy.

Dalej wczorajsze przedstawienie podobniejszem 
było do jakiegoś potpourri z opery, niż do opery ta­
kie i jakiej żądać wolno od poważnego teatru. '

„Hugonoci" wczoraj ulegli dziwnej amputacji, 
Wyrzucano z nich co się komu podobało—wyrzuca­
no tak niemiłosiernie, że poopuszczano nawet chóry,

Meyerbeera chyba nie godzi się traktować w taki , 
sposób!

. * Zawsze sympatyczne „Okrężne" Korzeniow­
skiego wskrzeszone zostało wczoraj na scenie tea­
tru nowego gwoli debiutowi pani Stankiewiczów), 
która wybrała sobie popisową rolę Tekli Kalininie- 
ckiej.

Patrząc na wczorajszą debiutahtkę, przychodziło 
mimowoii na myśl, co się dzieje w teatrze Daszyn 
z owemi wstępnemi próbami, na których natrętni a 
niepowołani debiutanci mieli kończyć swą karjerę 
dla oszczędzenia publiczności płacącej za wstęp do 
teatru, a zmuszonej patrzeć na spóźnione lub niedo­
łężne „bawienie się w teatrze" amatorek lub ama­
torów.

Jeżeli pani St. miała zamiar przekonać publi­
czność, że nie ma ani warunków, ani zdolności na 
artystkę dramatyczną, to zamiar udał się jej kon­
certowo.

* Dziś w teatrze letnim pierwszy gościnny wy- 
stęp pani Antoniny Hofmanowej, artystki sceny kra­
kowskiej, wkomedjiScribćgo, podtytułem „Szklan­
ka wody."

* Zapowiadane od dawna przedstawienie opery 
komicznej Guiraud’a p.t. „Piccolino", która według 
repertuaru jutro miała być nareszcie odśpiewaną; 
ulegnie zwłoce podobno kilkodniowej.

* Artyści czescy, koncertujący dotąd w Warsza­
wie, w powrocie do Pragi, zamierzają wstąpić na 
jeden dzień do Piotrkowa, gdzie dadzą koncert.

* Dyrekcja teatrów warszawskich powzięła P0' 
dobno zamiar wystawienia na naszej scenie słyn­
nej opery czeskiego kompozytora Smetany „Freda- 
na nevesta."

Artyści teatru krakowskiego, którzy przez parę 
miesięcy gościli w Petersburgu, obecnie powracają 
do Krakowa.

Kilka osób ze składu tego towarzystwa, a.iniejW 
innemi pannaStachowiczównaip.Żelazowski, chwi­
lowo bawią w Warszawie.

Czy nie wartoby zatrzymać ich choć nakilka^F 
stępów na scenie naszej i ożywić w ten sposób i®' 
pertuar, szwankujący mocno skutkiem nieobecność 
wielu osób ze składu naszego teatru? _

W Petersburgu po odjeździe artystów drania^' 
cznych polskich pozostała jeszcze na pewien cza* 
trupa baletowa, doznająca ciągle wielkiego poff0‘ 
dzenia. ,

* Bolesław Leszczyński powrócił z urlopu, k™ I 
spędził występując gościnnie w teatrze lubelski ,
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Podczas pożegnalnego przedstawienia pan L., gra- 
iacy Syna puszczy44, otrzymał od lublinianek wie­
niec laurowy z wierszem pióra gd-rowej Talkowej. 
Odjeżdżającemu z Lublina artyście naszemu już na 
bańliofie, żegnający go członkowie trupy dramaty­
cznej ofiarowali zegarek złoty na pamiątkę.

* W teatrzyku Tivoli ma kilkakrotnie wystąpić 
p. Frenkiel, artysta teatru krakowskiego, który o- 
statniemi czasy gry wał w Petersburgu w tamecznym 
polskim teatrze, __ _____ _

— Przybór wody.
Wisła od kilku dni stale i szybko się podnosi, 

zajmując dużą przestrzeń nadbrzeżną.
Dziś rano oll-tej pod Warszawą woda docho­

dziła do 13 stóp wysokości.
Z południa dochodzą wiadomości o wzmagającym 

się z każdym dniem przyborze, skutkiem czego po­
licja wydała już stosowne ostrzeżenia mieszkańcom 
nadbrzeżnym.

Przystań statków parowych przeniesioną została 
prawie pod sam most. Dzięki obfitym fałom podróż 
do Płocka trwa tylko pięć godzin, a z powrotem 
t. j. pod wodę dziesięć.

Pod Warszawą woda stanowi prawie jedną po­
wierzchnię z bulwarem przybrzeżnym. W oddali 
zaś widać‘drzewa i ogrody zalane wodą.

~± O domach warszawskich.
Breslauer Zeitung, zastanawiając się nad znaczną 

ilością domów, przez Tow. warsz. wystawionych na 
sprzedaż, widzi w tern jedynie obejście ustawy 
przez dłużników, którzy, w wypadkach postępowa­
nia spadkowego, umyślnie rat nie wnoszą, aby cię­
żar pomienionej procedury zwalić na zarząd.

W każdym razie działania takie—mówi sprawoz­
dawca — naraża Tow, na koszta, właścicielom zaś 
tworzy opinjęniewypłacalnych, wreszcie przyczynia 

; się do spadku ceny domów, które już i tak 25% ni­
żej szacunku bywają nabywane. Zjawisko to po- 
mienione korespondent tłumaczy tern, że wiele osób, 
nie mających pieniędzy, budowało domy, skutkiem 
czego, przy nagłej likwidacji muszą je deprecjo­
nować.

: == Próba aparatu kontrolującego.
W tych dniach na stacji towarowej kolei war- 

szawsko-wiedeńskiej po raz trzeci dokonywano o- 
ficjalnej próby z aparatem systemu Kotmilera (z Wie­
dnia), sprowadzonego i urządzonego z niemałym ko­
sztem, dla blokowania i kontrolowania zwrotnic 
wjazdowych.

Próba ta, tak samo jak dwie poprzednie, dokona­
na wobec specjalistów i pomocnika inspektora dróg 
żelaznych w Królestwie Polakiem, wypadła nieko­
rzystnie, z czego wnosić należy, że aparat nie za­
aklimatyzuje się na naszych drogach żelaznych.

— Fanatyczne prześladowanie.
Wczoraj ulicą Franciszkańską przechodziła ko­

bieta, która już dawnemi czasy będąc żydówką, 
przyjęła rełigję chrześcijańską.

Na kobietę napadli tłumnie żydzi, ulicę tę i część 
miasta zamieszkujący i poczęli ją lżyć, rzucać na 
nią kamieniami itd.

Dopiero wdanie się policji, która kobietę ową 
opieką swą osłoniwszy z tej części miasta Wywiozła, 
ocaliło ją i przywróciło porządek.

— Niema złego, coby na dobre nie wyszło.
Z obecnej niepogody tak bardzo smucić się nie 

wypada. Ostatnie upały zbyt sprzyjały rozwojowi 
choieryny, o której jeżeli dziś mniej słychać, zawdzię­
czać to wypada po części zmianie atmosferycznej.

WPłoeku hp. w ostatnim dniu upałów' miało miej­
sce do 400 wypadków choieryny. Nikt wprawdzie 
nie umarł, a większość dziś powróciła do zdro­
wia, lecz czy tak by było, gdyby gorąca phtrwaly 
dłużej ?

I niepogoda więc ma swmje dobre strony, szcze­
gólnie w porze skwarnego łata.

— Nowa dogodność.
. Znalazł się w Warszawie przedsiębiorca, który 
zamierza urządzić wypożyczanie stoików w rozmai­
tych publicznych miejscach, jak: napłacach, skwe­
rach, w ogrodach i kościołach.

Oplata za wypożyczony stołek pobierać się ma 
od 3 do 5 kopiejek.

Przedsiębiorca, po upływie dwóch łat, obiecuje 
składać magistratowi pewną, umówioną kwotę.

Projekt przedstawiony został do zatwierdzenia 
zarządu miejskiego.

= Ze smutnych chwil życia...
Bolesne nieszczęście dotknęło w tych dniach je­

dnego z tutejszych urzędników dróg żelaznych, za­
mieszkałego w Warszawie, który wysiawszy do fa- 
milji na Inflanty żonę z synem, jednego dnia ode­
brał dwa telegramy; pierwszy zawiadamiał go o na­
głej śmierci syna, drugi wzywał do umierającej 
żony.

Sprawdza się tu przysłowie, że nieszczęście.samo 
jedno nie przychodzi.

— Z Zakopanego.
Skutkiem nieostrożności służby stajennej, w do­

mu hr. Krasińskiej w Zakopanem powstał pożar, 
który, pomimo nawalnego deszczu, szybko przybrał 
groźne rozmiary. Ogień groził dworowi, zamieszka­
łemu przez rodzinę Krasińskich. Sąsiednia walco­
wnia była także w niebezpieczeństwie. Pomoc, 
przybyła z Kuźnic, oraz energiczny ratunek górali, 
pod przewodem dra Chałubińskiego, zapobiegły dal­
szemu nieszczęściu.

Goście z Zakopanego dzielnie przyczyniali się, 
nosząc wodę, ku złagodzeniu szalejącego żywiołu.

Szopy i stajnie spaliły się zupełnie; bydło w nich 
zamknięte wyprowadzono.

Yfypada zaznaczyć, że na dacii, skutkiem długo­
trwałego deszczu, nader śliski, piersi wdarli się: dr 
Chałubiński, oraz lir. Andrzej Potocki.

=. Czy przegra? . .
Jeden z ziomków naszych wygrał w Monte Carlo 

130 tysięcy franków.
Donosząc o tern w telegramie, wyraża się: „gram 

dalej!"
Wypadało dodać niestety, bo może wszystko 

przegra.
W rodzinie przez dzień dzisiejszy oczekiwanie i 

panika.
Kiedyż polacy grać przestaną,!
— Wycieczka.
Towarzystwo wioślarskie, zachęcone powodze­

niem pierwszej wycieczki urządzonej dla swoich 
członków do Płocka, zamyśla o urządzeniu nowej 
ekskursji do Puław.

Wycieczka odbędzie się w d. 8 września i będzie 
trwała trzy dni.

Uczestniczyć w niej mogą także osoby wpi owa- 
dzone przez członków towarzystwa.

= Zakład.
Dwóch wyrobników, z których jeden lat 60 a dru­

gi 25 liczył, chciało wypróbować wytrzymałości 
dłoni swoich.

Szło im o tygodniowy zarobek rs. 5.
Umówili się o sto' uderzeń w rękę, w ten sposób, 

że dłoń, na którą cios spadał, oddawała go w. dłoń 
bijącą.

Pp 50 kilku cięciach młodszy kapitulował, odda­
jąc stawkę, w dodatku ręka mu silnie spuchła. Star­
szy opowiadał, że doznaje wrażenia takiego, jakby 
go pogryzły komary, zresztą czuł się dobrze i dal­
szej pracy nie przerwał.

W każdym razie dowód osiągnięto, iż stara, spra­
cowana ręka jest wytrzymalszą..

Przyczynek godny turfu angielskiego.
= Przeciw kradzieżom koni.
llozwijająccsięcoraz groźniej kradzieże koni zro­

dziły w rolnikach powiatu warszawskiego myśl sta­
rania się u rządu, aby zaprowadzono księgi me­
tryczne koni, począwszy od jednorocznych źrebiąt.

Przy sprzedaży konin odnotowywanoby na metryce 
i dowodzie legitymacyjnym komu koń został sprze 
dany, właściciele zaś byliby obowiązani zawiada­
miać urzęda gminne onastąpionem kupnie lub sprze­
daży, dla poczynienia stosowcnych uwag w księgach 
metrycznych.

Podobno urządzenie, gdyby było ściśle przestrze­
gane, ograniczyłoby do minimum koniokradztwo.

g=. Świętokradztwo.
W nocy*z 21 na 22 b. m., w Dąbrowie Górniczej, 

niewiadomi dotąd złoczyńcy dostawszy się przeź 
gwałtowne włamanie do kościoła* górniczego, tako­
wy okradli, zabrawszy monstrancję, kielichy, lichta­
rze i inne aparaty.

Złoczyńcy, odbiwszy cymborjum, porozrzucali na 
ołtarzu komitnję świętą.

Dodać tu trzeba, że zrabowanie kościoła dąbrow­
skiego zdarzyło się zaraz po wyjeździć biskupa ‘Ku­
lińskiego. który w przeddzień tego udzielał wielu 
osobom sakramentu bierzmowania.

Podejrzane o spełnienie zbrodni dwie osobistości 
aresztowano.

Z pól.
Otrzymujemy list z krakowskiego, donoszący o 

spustoszeniach, dopełnionych w tej okolicy przez 
deszcze. Sprzęt w pgóie był niepomyślny, lubo zbo­
ża przedtem zapowiadały plon obfity.

Siano, skutkiem wód gwałtownie wezbranych, 
zniszczało.

Słowom, drożyzna wyziera z pomroku przy­
szłości.

— Wykopalisko.
Doszła nas pogłoska, iż w okolicy Zwolenia od­

kryto znacznych rozmiarów’ tlisko, z obfitą pozo­
stałością starożytniezą.

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem.

— Handel zbożom.
Buch zbożowy na kolei nadwiślańskiej już 'się 

rozpoczyna. Kilka transportów tegorocznego żyta 
wysłane zostały do Gdańska, a z każdym dniem 
ilość ta zwiększać się zaczyna.

f Dnia 22-go b. m. zmarłw Zawieprzycach, w po­
wiecie lubartowskim, ś. p. Józef Skłodowski, b. dy­
rektor gimnazjum lubelskiego. Zmarły liczył 78 lat. 
Był to jeden z tych pedagogów, którzy dawniej u- 
mieli przeprowadzać, spójnię między szkolą a całą 
ludnością prowincji.

— Chrzest.
W kościele św. Kazimierza na Nowem Mieście 

odbył się wczoraj chrzest izraclitki Gitli Małowan- 
czyk, 15 lat liczącej.

Nadano jej imiona'Ludwiki, Marji, Wiktorji.
Rodzicami chrzestnemi byli: pani P. i p. Ś.
~ Przejechanie.
Pociąg towarowy kolei obwodowej najechał 

wczpraj na przechodzącą w.poprzek drogi, około u- 
licy Burakowskiej, staruszkę, mogącą liczyć 70 lat 
Wieku, .niewiadomą z nazwiska.

Staruszkę tę, ciężko ranioną, wstanie nie rokują­
cym nadziei utrzymania przy życiu, odwieziono do 
szpitala śtaroźakonńych.

= Zbrodnia.
Pod nr 36 przy ulicy Ogrodowej, w zaułku pomię­

dzy marami; znaleziono zwłoki Urszuli L.
Przy pierwotnem obejrzeniu na ciele znaleziono 

ślady gwałtu.
Jest przypuszczenie, iż denatka zamordowana zo­

stała przez własnego męża Ludwika L., który do 
śledztwa pociągnięty został.

— Dzieciobójstwo.
Wyrobnica Marjanna Z., przy ulicy Pokornej pod 

nr 3 zamieszkała, wczófaj zamordowała własne 
dziecię swoje, dwuletnią dziewczynkę.

'Śmierć zadała wyrodna matka przez uduszenie— 
przygotowawszy nieszczęśliwe dziecko przez złe 
traktowanie, głód i bicie do tego strasznego zakoń­
czenia.

== Wypadki.
Józef 1J., przy rąbaniu drzewa na Pradze, przez nieo­

strożność odrąbał ‘śóliie paled lewej ręki.,
* Łucja K. i-Marianna G., na Nowym-Świeeie, pod nr 67, 

pokłóciły się i pobiły.
W bojce ostatnia tak silnie poturbowaną została, że do 

szpitala odwieść ją musiano.
— Na Gęsiej pod’ nr 21 zapaliły się sadze.
Ogień ugasili mieszkańcy.

Wczoraj, około godziny 11 w nocy, w domu pod nr 17 
przy, ulicy Elektoralnej, w pralni zapaliła się belka przyle­
gającą do komina.

Topórńiey oddziału mitOwsuiego, po,.wyrąbaniu części 
sufitu i belki, ogień beli dalszych następstw stłumili.

•---------—----------

Ze świata^
X Dar monarszy. Cesarz Frańeiszek-Józef ofiarował 

na loterję dobroczynną, urządzoną w Krynicy przez księ- 
,żńę Jadwigę. Sapieżynę, na rzecz budowy miejscowego 
kościoła wspaniały serwis herbaciany ze ’srebra; Serwis 
ten przypadł losem księżnej Jel-zowej Czartoryskiej, któ­
ra ofiarowała go na pomnożenie funduszu,

X Nowy teatr krakowski ma być wystawionym na 
wzór architektoniczny teatru Constanzi w Rzymie, dokąd 
udali się wydelegowani przez komitet rzeczoznawcy. Tak 
donosi rzymski Bersagliere.
'"X Liczba orderów, skradzionych lir. Andrassemu w 

Peszcie, wynosi 32. Trzy z nich złodziej zgubił w salo­
nie.

X Do komitetu honorowego kongresu międzynarodo­
wego literackiego powołano w tych dniach Carmen Sylrę 
(królowę Elżbietę rumuńską), Karola Yogta i Pawła Fer- 
rari’ego.

X Olbrzym. W klinice paryskiej poddanym zostanie 
obserwacji lekarskiej niesłychany dotąd fenomen. Jan 
Coudoist, młodzieniec 19-letdi, doszedł przed kilku już 
laty do rzadkiego wzrostu (1 metr i 96 centimetrów), 
poezem przestał rość zupełnie. Dopiero dnia 17-go ma­
ja r. z. spostrzegł przypadkowo, że wzrost jego pomno­
żył się o 3 ceutimetry. Od tego czasu młody Coudoist 
począł rość w liiestyćliaiiie szybki sposób. Dnia 14-go 
września mierzył już 2 metry i S centimetrów. Wpły- 
ngło to naturalnie na zdrowie olbrzyma. Straszne bole­
ści we wszystkich kościach poczęły ma doskwierać, a kość 
pacierzowa v.'ygiela się naprzód. Dnia 10-go stycznia 
r. b. nieszczęśliwy mierzył 2 metry 17 centimetrów, a do 
dnia 15-go marca wyrósł jeszcze o 14 centimetrów. Dnia 
30-go czerwca nastąpiła przerwa; tylko kończyny ciała 
rosły dalej szybko. Wywiązała się równocześnie choro­
ba piersiowa, tudzież osłabienie rąk i nóg. Olbrzym wy­
chudł od tego czasu w istny szkielet i cierpi straszne 
ataki nerwowo, doprowadzające go do. szaleństwa. Nie 
może utrzymać się na nogacli, 'chociaż stopa jego mierzy 
60 centimetrów. Obecnie ciało Jana Coudoist. mierzy 2 
metry i 41 centimetrów. Wyczekuje on ż upragnieniem
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Z'oni. jako uwolnienia od mąk straszliwych. Rodzice 
Jana żyją z dochodów małego gospodarstwa wiejskiego. 
Ojeiec jest wzrostu średniego, matka mierzy 1 metr i 60 
cehtimetrów. W dzieciństwie dziecko ich było niezwy­
kle drobnem.

X Słynne muzeum w Buiaku, założone przez znako­
mitego egiptologa francuskiego Mariette-beja, pod pro­
tekcją byłego kedywa Izmaiła, a leżące o s/4 mili od 
Kairu, jest wypadkami egipskiemi mocno zagrożone. 
Dyrekcję jego po śmierci Mariette-beja objął prof. Ma­
spero. O losach muzeum i jego dyrektora otrzymano 
wiadomości następująco w Paryżu i Londynie. Dnia 8-go 
lipca otrzymał Maspero wezwanie od konsula francuskie­
go, aby opuścił Bulak i udał się wraz z kolonią francu­
ską do Izmaiły. Maspero wszakże oświadczył, że nie po­
rzuci muzeum i opuścił Bulak dopiero na ponowne uro­
czyste wezwanie francuskiego ministerstwa robót pu­
blicznych. Odjazd jego połączony był z wielkiemi tru­
dnościami, ponieważ kolej była przerwaną. Na straży 
muzeum pozostał sekretarz tegoż i dyrektor założonego 
przez Maspera instytutu egiptologicznego, Achmed-effen- 
di-Kamal. Obecnie znajduje sio Maspero w Paryżu i 
oczekuje z niepokojem chwili, aby mógł eoprędzej objąć 
napowrót zarząd wspaniałego muzeum, którego zniszcze­
nie byłoby niepowetowaną stratą dla cywilizacji.

X Poczta angielska. Wydane świeżo zestawienie sta­
tystyczne dat o ruchu pocztowym w Anglji za rok ubie­
gły zawiera, jak zwykle, mnóstwo ciekawych i poucza­
jących szczegółów. I tak naprzykład dowiadujemy się 
zeń, że w jednym tygodniu przed świętami Bożego Naro­
dzenia centralne biuro pocztowe w Londynie rozesłało 
na wszystkie strony świata 12,500,000 listów i paczek, 
w całym zaś roku 69 miljonów sztuk tychże. Sprawo­
zdanie powiada: Europa przysyła do nas rocznie około 
39 miljonów listów, Ameryka 22 miljonów, Indje 3 mil- 
jony, Chiny '/2 miljona, Australja i Nowa Zelaudja 33/.( 
miljona, Afryka 2 ’/a miljona. Połączone zaś królestwa 
Wielkiej Brytanji posyłają jednocześnie do Europy 44 
miljonów listów, do Ameryki 22 miljonów, do Indyj 7 */2. 
do Chin 13/4, do Australji i Nowej Zelandji 6, do Afryki 
53/4. Urzędy telegraficzne w Anglji przesłały w ostatnim 
roku 31,345,861 depesz. Dochód brutto z poczty wy­
nosił 9,028,374 funtów szt., czysty dochód 3,100,475 
funtów szterlingów.

— W smutną rocznicą imienin mej matki Ludwi­
ki składam rs. 1 dla najbiedniej szych, li. K.

— A. n. Posyłam rs. 8 zebrane od graczy w mo­
im kantorze, prosząc sz. pana o rozdzielenie ubo­
gim. Kolektorka Julja Smoleńska.

— Pp. amatorowie i amatorki śpiewu mogą być przy­
jęci do ehóru kościoła parafjalnego Panny Marji na No- 
wem-mieście. Próby odbywają się we wtorki i soboty 
od godziny 8-ej do 10-ej wieczorem pod kierunkiem i 
w mieszkaniu p. Pakulskiego, organisty miejscowego. 
Nadto we czwartki, w tychże godzinach, teoretyczny i na 
zasadach muzyki oparty wykład (bezpłatny) śpiewu wy­
łącznie dla osób niemuzykalnych, chcących mieć udział 
w śpiewie kośeielno-amatorskim.

JW Ss. s? > <a> lyj, J| sa*

t S. p. Władysław Zgliczyński, b. komisarz ekonomi­
czny przy- izbie skarbowej w Kielcach, przeżywszy lat 43 
życie zakończył. Pozostali w smutku żona i synowie za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok z kościoła N. Panny Marji na Nowem Mieście 
w dniu 27 b. m., w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu 
na cmentarz powązkowski, odbyć się mające. —GSO—

t Ś. p. Idzi Stefcio Stanisław Kozśkowski, po krótkiej 
lecz ciężkiej słabości powiększył grono aniołków, przeży­
wszy lat 2. W smutku pozostali rodzice zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
w dniu 26 b. m., w sobotę, o godzinie 5-ej po południu, 
z kościoła Narodzenia .N. Marji Panny na Lesznie. —2656

j- W sobotę,-dnia 26-g-o b. m., jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Tomasza Janiszewskiego, b. urzędnika 
Banku Polskiego, odprawioną zostanie o godzinie ilO-ej 
zrana, w kaplicy Pana Jezusa, w kościele św. Józefa Oblu­
bieńca, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skweru, za 
spokój jego duszy wotywa, na którą w ciężkim smutku po­
została wdowa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyja­
ciół i kolegów zmarłego. —2651—
t W sobotę, dnia- 26-g'o b. m., o godzinie W-ej zrana, 

w kościele św. Antoniego, przy uliey Senatorskiej, odbędzie 
się wotywa w rocznicę śmierci za ś. p. Helenę z Kozubow- 
skich Chociszewską i ś. p. Ludwika Jabłońskiego, b. 
budowniczego, jako w dzień imienin, na które pozostała żo­
na i siostra zaprasza znajomych i przyjaciół. —2653—

4 Jutro, w sobotę, za spokój duszy ś. p. Ludwika Sie­
kierskiego, b. sędziego b. sądu apelacyjnego, odprawioną 
będzie o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Karola Bo- 
romeusza przy uliey Chłodnej wotywa, na którą pozostała 
rodzina zaprasza. —2654—

j- Dnia jutrzejszego, o godzinie 9-ej zrana, odbędzie s'ę 
żałobne nabożeństwo w kościele powązkowskim, za dusze 
ś. p. małżonków Nowakowskich, oraz jako w pierwszą

rocznicę śmierci ś. p. "Walentego Woźnickiego, na które 
pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza krewnych i przyja­
ciół. —2649.—

T Wszystkim szanownym przyjaciołom, kolegom, ducho­
wieństwu i znajomym, któizy w dniu 21 b. m raczyli oddać 
ostatnią przysługę ś. p. mężowi mojemu Adrjanowi Rem- 
bertowicz, refeientowi biura naczelnika powiatu łódzkie­
go, w odprowadzeniu zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku, a w szczególności Jks. Bidermanowi, który jako przy­
jaciel, raczył przybyć do Lodzi i przyjąć na siebie celebrę 
eksporty na cmentarz katolicki tegoż miasta, oraz kolegom 
Adamowi Kiedrzyńskieinu i Władysławowi Wysznaekiemu 
jako przyjmującym na siebie wszelkie trudy pogrzebowe, 
składam z głębi serca serdeczne Bóg zapłać.

Kasylda z Chrzanowskich Rembcrtowicz.
—677—

Z TEATRU WOJNY.
Korespondent Figara w następujący sposób opi­

suje pierwsze godziny rozpoczętej przez jenerała 
Wolseleya operacji morskiej w telegramie z dnia 
19-go n. m.

„Flota angielska, złożona z 9 pancerników, 8 ło­
dzi działowych i 22 statków przewozowych, podjęła 
dziś o godzinie 12-tcj w południe kotwice, a w go­
dzinę później opuściła port aleksandryjski. Kapitan 
każdego okrętu otrzymał rozkaz opieczętowany 
z poleceniem otwarcia go dopiero po przebyciu pię­
ciu mil morskich u przylądka Kas et Tin. Jakiekol­
wiek są tajemnicze plany Wolseleya, działanie się 
rozpoczęło. W tej chwili (godzina czwarta po połu­
dniu) rozwinęła się walka nad kanałem Mahmuda. 
Lewo skrzydło dywizji angielskiej jenerała Hamle- 
ya, złożone z brygady jenerała Alisona i wspoma­
gane najeżonym działami trenem pancernym, który 
zapuszcza się w głąb linij nieprzyjacielskich, zaa 
takowało Arabiego baszę pod Esbeth Kurszyd. Ka­
nonada trwa jeszcze. 5,000 egipcjan stoi przed 
Ramleh. Słyszymy również silny grzmot dział od 
strony Abukiru, nie możemy wszakże rozróżnić, czy 
to flota rozpoczęła bombardowanie, lub też ogień 
pochodzi z linji Arabiego (to ostatnie przypuszcze­
nie okazało się jedynie prawdziwem, ponieważ bom­
bardowania Abukiru nie było, przyp. red.) Flota 
składa się z 9 pancerników: „Achilles/ „Azincourt,” 
„Sułtan/* „Temeraire/ „Inflexible,“ „Minotaur,“ 
„Superb/ „Invincible/ i „Alexandra.“ Z tą silą ad­
mirał Seymour ma wykonać swą operację przeciw 
Abnkirowi (!), podczas gdy jenerał Hąmley z 7,000 
ludzi ma atakować nieprzyjaciela z Ramleh. Jene­
rał Hamley wysunął też dzisiaj o godzinie 1-ej swe 
prawe skrzydło, a jenerał Alison zaatakował lewe 
skrzydło Arabiego, podczas gdy najskrajniejsza 
część tegoż wdała się w akcję z załogą Meksu. „Tu 
opisuje korespondent dokładnie plan zamierzonego 
jakoby bombardowania fortów twierdzy abukir- 
skicj. Dalej powiada: „Na okręty wsiadło wczoraj i 
dzisiaj razem przeszło 8,000 ludzi. Zapał był wiel­
ki. Wojsko ma nieograniczone 'zaufanie w jenerale 
Wolseleya. Wczoraj od godziny czwartej rozpoczął 
się wymarsz drugiej dywizji z Aleksandrji do Ram­
leh. Do godziny 11-ej defilowały wojska przez plac 
konsulów, udając się do „Mariny.u Wieczorem pier­
wsze okręty, wyładowane czerwonemi mundurami, 
opuściły port. Uwagę zwróciło, że za flotą podążył 
„Osiris“, wyładowany cały materjałem kolejowym, 
jako to: lokomotywami, szynami, wagonami i t. p.; 
jako kres podróży naznaczono mu Port Said. Wie 
lu upatruje w tern potwierdzenie, że jenerał Wolse­
ley zamierza wylądować w kanale Śueskini a nie 
w Abukirze. Po południu znikła nam z horyzontu 
cala flota wraz z łodziami działowemu „Condor/ 
„Falcon,11 „Don/ „Decoy,“ „Cygnet“ i „Bittern.‘! 
Siedm okrętów pancernych pozostało pod Aleksan­
drią, a dwa pod Ramleh. Białe flagi powiewają cią­
gle nad fortami Abukiru. Obce okręty opuszczają 
port aleksandryjski. Oficerowie Palmer, Charring- 
ton i Gib zostali pod Suezem uprowadzeni przez 
beduinów, którzy służyli im za eskortę. Pakunek 
ich znaleziono splądrowanym.u

O proteście Lessepsa przeciw zamknięciu kanału 
Sueskiego dla żeglugi okrętów celem umożliwienia 
operacyj wojennych floty angielskiej, dowiadujemy 
się z następującej depeszy jego, wysłanej do Pa­
ryża:

„Izmaiła d. 19 sierpnia, godz. 11 m. 20 rano.
Admirał angielski w Suezie uwiadamia w tej 

chwili głównego ajenta towarzystwa, że na mocy 
instrukcyj rządu angielskiego, wszelkim okrętom, 
małym czy wielkim, a nawet łodziom towarzystwa, 
wjazd do kanału zabrania, a przeciw opierającym 
się w razie potrzeby, użyje przemocy. Oprócz tego 
ulokował admirał przy wjezdzie do kanału wojenną 
łódź działową. Założyłem protest przeciw temu a- 
ktowi gwałtu i rabunku.

Ferdynand Lesseps.u‘

.Z
Petersburg 23-go sierpnia.—W zbiorze praw j 

postanowień rządowych opublikowaną została za 
twierdżona dczyzja rady państwa, mocą której oso­
bom wyznań niechrześcijańskich wzbronionem zo. 
staje trudnić się handlem krzyżami i innemi przed­
miotami religijnej czci chrześcijan.

Petersburg 23-go sierpnia. — „Zbliża się już, n0. 
wiada Nowoje wremia, ogólna katastrofa na wscho­
dzie;.stanie się ona nieuniknioną i nastąpi wkrótce 
jeżeli tylko dojdzie do skutku przymierze pomiędzy 
Anglją i Francją. Rząd francuski, rozumie się*iu0 
w samym tylko Egipcie będzie szukał zadośćuczy. 
nienia swoim interesom kolonjalnyra, za to, że po. 
zwoli Anglji spokojnie korzystać z protektoratu nad 
tym krajem i nie na Anglji też będzie poszukiwał 
wynagrodzenia za poniesione straty. Francja m0. 
że się. wynagrodzić tylko kosztem cesarstwa oto- 
mańskiego, w Syrji lub w innej jakiej jego części. 
Przymierze z Anglją na takich praktyczny; h wa­
runkach, Gambecie mającemu zamiar stanąć na 
czele rządu francuskiego, wydaje się najlepszymi 
najmniej niebezpiecznym sposobem wyjścia z tru­
dnego położenia w jakiem się teraz Francja znala­
zła. Porta bez walki nie ustąpi giaurom swoich 
bezpośrednich posiadłości. Austro-Węgry z nie­
cierpliwością oczekują chwili, kiedy Turcja będzie 
już wciągnięta w wojnę z mocarstwami zachodnie- 
mi. Wówczas wojskom skoncentrowanym w Bośnji 
i Hercegowinie stosunkowo łatwo przyjdzie wkro­
czyć do Albanji i Macedonji i dojść aż do Saloniki. 
O całości i nietykalności cesarstwa otomańskiege 
nikt w całej Europie nawet nie myśli. Europejska 
dyplomacja rzucała Rosji piasek w oczy, kiedy 
w piątym i siódmym dziesiątku bieżącego wieku 
opierała się na zachowawczych zasadach. Broniła 
ona tureckich posiadłości dla wspólnego podziału, 
do którego podówczas nie była przygotowaną. Te­
raz, jak się zdaje; wszystko już jest gotowe i jeżeli 
pomyślnie pójdą interesu zachodu, który tak niesu­
miennie oszukiwał Rosję swoją niby zachowawczą 
i niby bezinteresowną polityką na wschodzie, to 
za rok z cesarstwa otomańskiego zostaną tylko 
strzępy14.

Petersburg 23-go sierpnia. — Gazeta Jułnyjlcnj 
donosi, że w dniu 19 sierpnia na stacji Czasow-Jar 
wykoleił się cały pociąg osobowy. Powodem tego 
mają być zgniłe podkłady. Taż gazeta dodaje, że 
takież same zgniłe podkłady są na całej linji drogi 
dońskiej.

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego’:.

Londyn 24-go sierpnia. — Times donoszą: Guber­
nator Sudanu wysłał oficera do Aleksandrji z zapewnie­
niem kedywa, że on, jego oficerowie i wojska pożosAnj 
mu wiernymi i nie uznają Arabiego.

Konstantynopol 24-go sierpnia.—„Biuro Reutera11 
donosi: Achmed Essad ponowi! dziś wizytę u lorda Dul- 
ferina. Ostatni oświadczył mu, że otrzymał instrukcję 
upełnomocniającą go do podpisania ułożonej wspólnie d. 
18 b. m. z Saidem basza konwencji (korespondent nasz 
berliński miał przeto słuszność telegrafując nam d. 
20 b. m., że akcja angielska odbywa się już z przy­
zwoleniem Turcji, przyp. red.). Rozmowa pomiędzy 
Saidem baszą i lordem Dufferinem w d. 18 b. m. ostate­
cznie wyjaśniła sytuację. Essad skonstatował, że z 
Egiptu nadeszłe sprawozdania przedstawiały stan rze­
czy w taki sposób, jak gdyby Anglją zostawała na stopie 
wojennej z Turcją. Dufferin uspokoił Essada co do za­
miarów Anglji. Dufferin będzie miał w wieczór rozmo­
wę z ministrem spraw zewnętrznych i spodziewa się za­
wrzeć ostatecznie konwencję. Sułtan przyzwolił najdal­
sze wydawnictwo Wakitu. "

Aleksandrja 23-go sierpnia.---Panuje tu niepokój 
o Kair, wiele domów w dzielnicy izmaiłskiej zosta­
ło sploudrowapych i podpalonych.

Port-Said 23 go sierpnia.—Arabowie obsadzili zno­
wu fort Guemileh (!?) i wznoszą szańce ziemne. 
Siedmiu oficerów armji Arabiego, pomiędzy nim> 
komendant wraz z sztabem, przybyło ubiegłej nocy 
tutaj i poddało się.

Izmaiła 23-go sierpnia.—Żołnierze Arabiego prze­
cięli kanał wód słodkich, wiodący do Izmaiły. Za­
pas wody wszakże wystarczy na czas dłuższy. An­
glicy rozstrzelali dziesięciu greków, napotkanych 
przy rabunku. Wojska znajdujące się w Nefiszeb 
maszerują jutro do Magfar i pozostawią tam pu^ 
jeden dla strzeżenia mostu.

Konstantynopol 23-go sierpnia. — • Neue fi. PresM 
donosi: Konferencja na żądanie Turcji ma znoffU 
niebawem się zgromadzić. "Turcja żąda przypusz­
czenia Hiszpanj i i Holandj i. Chodzić ma o dalsze 
uregulowanie sprawy bezpicczeczeństwa kanału 
Sueskiego.



Telegramy własne
„Kur jera Warszawskiego.^

Atpnn ?3-go sierpnia (przez Paryż). — Z rozmai­
tych punktów Azji i Afryki, jakoto Bejrutu, Jaffy, 
X.vDolidy i Benghazi dochodzą wieści o rzeczywi- 
fvm zamiarze mulzumanów rzucenia się zbiorowe- 
, na chrześcijan i wyrżnięcia takowych. Mocar­

stwa wystosowały energiczną notę zbiorową do W. 
Porty- ’ Agitacja w Syrji i Afryce trwa pomimo za­
rządzeń Porty.

WOJNA EGIPSKA
Aleksandrja 25-go sierpnia.
Wczoraj z Izmaiły wyruszyła artylerja nwynarki i 

konnica gwardji przez Nefiszeh w kierunku Tel el Kebir.
Aleksandr ja 25-go sierpnia..
Czterdzieści trzy okrętów transportowych wpłynęło 

już do jeziora Timsah (w pobliżu Izmaiły przy ka­
nale Sueskim, przyp. red.).

Wczoraj słyszano gwałtowny grzmot dział pod Ram- 
leh.

Arabi basza rozdziela broń pomiędzy ludność 
egipską.

Aleksandrja 25-go sierpnia.
Wrogie Arabiemu plemiona beduinaw zbierają się ce­

lem przerwania odwrotu jego armji do górnego Egiptu. 
Zepsuli oni kolej żelazną pod Buiakiem.

Wiedeń 25-go sierpnia.
Depesze angielskich dzienników donoszące, że 

anglicy zdobyli Tel el Kebir i wzięli do niewoli 
2,000 egipcjan, uważają tu za nieprawdopodobne. 
Tel el Kebir jest pozycją niesłychanie silną. Gdyby 
Wiadomość ta sprawdziła się, natenczas Arabiemu 
pozostałyby do obrony Kairu dwie już tylko pozy­
cje: Zagazik i Belbeis.

Paryż 25-go sierpnia.
Pogłoski o zajęciu Tel el Kebir zostały zaprze­

czone.
Dzienniki angielskie zapowiadają ogólny marsz 

jen. Wplseleya w kierunku Kairu na niedzielę (czy 
znowu mistyfikacja? przyp. red.).

Londyn 25-go sierpnia.
Z Aleksandrji donoszą, że arabowie zajęli Guemi- 

/eh i sypią tam szańce.
Aleksandrja 25-go sierpnia.
Nowy gabinet egipski utworzony. Weszli do 

niego Szeryf basza, jako przewodniczący, Riaz ba­
sza, jako minister spraw wewnętrznych i Hajdar 
basza, jako minister finansów.

Konstantynopol 25-go sierpnia.
Sultan na energiczne przedstawienia lorda Duffe- 

rina zniósł zakaz wywozu mułów z prowineyj ture­
ckich do Egiptu dla armji angielskiej.

Sułtan waha się jeszcze co do podpisania nowych 
Warunków konwencji z Anglją. Otrzymał on listy 
arabskie i egipskie, grożące mu utratą kalifatu i 
śmiercią w razie zdrady Islamu.

Siedmiu oficerów Arabiego baszy, pomiędzy nimi 
komendant wraz ze sztabem, poddało się anglikom.

Z Syrji nadchodzą coraz groźniejsze wie'ści o 
Wzburzeniu, panującem pomiędzy ludnością muzuł­
mańską.

Wiedeń 25-go sierpnia.
Według dzienników lwowskich, na dyrektorów 

przyszłego „Banku krajowego14 proponowani są: 
adwokat z Warszawy, p. Wrotnowski; syn prezy­
denta izby deputowanych, dr Władysław Smolka i 
dyrektor krakowskiej kasy oszczędności,’p. Frań 
ciszek Slęk.

Merlin 25-go sierpnia.
Scblcetzer przed powrotem na swą posadę do 

Rzymu udał się do Warcihu. Przypuszczają, że 
celem podróży jest odebranie instrukcji od ks. Bis­
marcka w sprawie rozporządzeń księcia biskupa 
Wrocławskiego, Herzoga, wymierzonych przeciw 
pioboszczom państwowym i małżeństwom miesza­
nym.

w a 3
LETNI. Dziś: „Szklanka wody14 (występ pani 

Hoffmanowej). — NOWY : Dziś: „Rabusie cudzej 
zwierzyny14. Jutro: „Kapelusz słomkowy44.

Teatr z Poznan i a,
pod dyrekcją Lucjana Kościeleckiego.

Dziś: Wojna w czasie spokoju. Jutro : 
Goście. Boccaccio. (481)

Teatr „Nowy -Swiat“.
Dziś : lEiniche, —562—

Pierwsze i Jedyne w święcie 
praktyczne polskie

WUZEJUM P8ZCZO&NICZE, 
przy ul. Koszyki nr 1, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziele 
i święta kop. 15. Dzieci do lat lÓ-ciu wchodzą bez­
płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez­
pieczeństwo od ukłonią pszczoły. —643—

— W nadchodzącą niedzielę, w ogrodzie Saskim, 
zrana w czasie wód mineralnych, orkiestra warszaw­
ska, pod dyrekcją p. Leopolda Lewandowskiego; o- 
degra pierwszy raz nową polkę utworu p. Konrada 
Staczyiiskiego, pod tytułem „Maj lbuzl“. (2650)

— W dniu dzisiejszym poświęcony został przez 
Jks. wikarjusza Wójcickiego, świeżo otworzony za­
kład liestauracyjny, przy ulicy Nowy-Świat 
pod nrem 58. o czem mam honor zawiadomić szano­
wnych konsumentów, że obiady prawdziwe gospo­
darskie po kop. 25 i porcje w każdej chwili po kop. 
15. Piwo prosto z lodu z pierwszej renomowanej 
fabryki. Nie szczędząc pracy, mam pełną nadzieję, 
że szanowna publiczność zwiedzić raczy mój za­
kład.

Najniższy sługa
—2648— Pdustyn Majkowski.

Od lecznicy A, przy ulicy Niecałej nr 7 
(dom Towarzystwa lekarskiego).

SJr Kobyliński (dentysta) powróciwszy z 
zagranicy, rozpoczął przyjęcia w lecznicy codzien­
nie od godziny 9-ej do 10-ej zrana i w mieszkaniu 
własnem od godziny 10 ej zrana do5-ej po południu, 
przy ulicy Czystej nr 4. —678—

— 3ArT. Mering powrócił z zagranicy. Przyj­
muje od 4— 6, Królewska róg Nowozielnej nr 35.

— Jnc, homeopata i elektrodwmeopata 
(Mattei), wrócił do Warszawy. Szpitalna 3. (2646)

— Mr W. Kosmowski powrócił do War
szawy. . —2635—

— M. Modrzejewski, Szkolna nr 3, 
przyjmuje chorych z chorobami uszów, nosa i gar­
dzieli od 3-ej do 5-ej po południu —w lecznicy Ii-ej 
(domRezlera) we wtorek i piątek od 10—11. (2652)

— Edmund Makowski, właściciel maga­
zynu bławałnego przy placu Teatralnym, wyjechał 
w dniu dzisiejszym do Paryża, —2655—

— Kra Mejchmana Nakład leczni­
czy dla chorych na żołądek, przy ulicy 
Kruczej nr 13bb; przyjmuje na stałe pomieszczenie 
chorych dotkniętych cierpieniami żołądka i kiszek. 
O bliższych warunkach dowiedzieć się można na 
miejscu lub w mieszkaniu kierującego zakładem 
przy ulicy Przejazd nr 11. Anibulatorjum zakładu’ 
dla przychodzących chorych, otwarte codziennie od 
godziny 10 — 11 zrana. . —660—

Sjelicje kroju sukien udzielają się na 
dogodnych warunkach — po ukończeniu nauki u- 
czennice otrzymują świadectwa. — „Maison Phe­
nix14, zakład form. Ulica Niecała nr 6, w War­
szawie. _ 662__

— lleumatyzmy i łamanie w ko­
ściach leczy radykalnie przewodnik elek­
tryczny patentowany Graetzsa zaszczy­
cony wieloma pochlebnemi świadectwami lekarzy 
różnych krajów. Skład główny na Królestwo pol­
skie w aptece Wendy i Wiaroyorskie­
go, nr4&, Krakowskie-Przedmieście.
—577— «J. Graetz, w Wiedniu. -

— Mr T. Moryssowicz powrócił do War­
szawy. —2596—

— Władysław Ostrowski, profesor in­
stytutu muzycznego, przeniósł mieszkanie na ulicę 
Chmielną nr 62 nowy. —2592—

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (2583

— Moktor Wr. Sztembarth, powróciw­
szy z zagranicy, przyjmuje, jak dawniej, od godzi­
ny 4— 6. Orla nr 2. —2565—
^J^f55^^5cggaEWffire-i«®z^? ;®Wsiae£SiajS32as!322;KMIłs2KSW3^-a:iKaES3^aE=!3i!-!aa£5t£aa.s;iSnjaaCjS=BB:s;0I

■— Jan Samkowski, kandydat praw, notarjusz, 
dotychczas w m. Włocławku urzędujący, mianowa­
ny notarjuszem przy wydziałach hypotecznych war­
szawskiego sądu okręgowego, otworzył kancelarję 
w Warszawie w gmachu sądu okręgowego na 2-em 
piętrze, Miodowa nr 7. ‘ ‘ —2537—

— Męntysta JtH. Landau powrócił z ber­
lińskiego kongresu dentystycznego, Długa 32. (2579)

— Dr Stanisław Markiewicz powróciw­
szy do Warszawy, przyjmuje chorych nie jak dawniej 
od 4—5, ale od iś-ej do^-ej. ■—2585—

— P. Ehnanttel Sachs, właściciel pierw­
szej warszawskiej fabryki piór strusich, po­
wrócił z zagranicy. ’ —668—

— Jozef GÓldszmlt, adwokat przysięgły, 
powrócił do Warszawy i przyjmuje interesantów do 
10-ej rano, oraz od 4-ej do'7-ęj po południu. Kra­
kowskie-Przedmieście nr 77, 1-sze piętro. (2608)

(2423) Męntysta Gutzman, Mielańska 
nr A Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksirod30—50k.

Przełożona pensji WE-klasowej

Helena Budzińska,
Mluga nr 6,

zawiadamia osoby interesowane, że zapis uczennic 
na r. b. szkolny 1882—3 trwać będzie od dnia 16-go 
sierpnia, do 2-go września, egzamina zaś wstępne 
odbywać się będą w dniu 30 i 31 sierpnia, pomiędzy 
godziną 2-gą a 6 tą wieczorem. (655) ‘

Wielki Skład MeblT
Nr 37. Nowy-Swiat Nr 37.

. zaopatrzony w wielki dobór różnych 
mebli do salonów, buduarów, pokoi j

§ sypialnych, stołowych, gabinetów itp. 3
Garnitury gotowe wysłane i pokryte, g‘O 

§ garnitury uży wane. " Skład ten mebli 3.
CD "S wynajmuje i zamienia, urządza całe a- § tŚ 

O-S Partamenta, przyjmuje obstałunki na 
g roboty stolarskie, tapicerskie i dekora- S 
§ cyjne i wykonywa takowe trwale i gu- ? 

stownie. —2386— •
fDenyjum tarkowane.

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

—, (Art. nad.) — Wyczytawszy we wczorajszym 
Kurjerze warsz. w „Korespondencji prywatnej44 — 
„Nieznajomej14,— o wysokiej blondynce’etc., z pod­
pisem F. N. — upraszam o wskazanie mi swego a- 
dresu listownie, a przedewszystkiem o objaśnienie 
czy blondynka nie nazywa się C. M. — (A. Tenen- 
baum, Nowowiniarska nr 6). (681)

BIURO INFORMACYJNE
onędzj-wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka, nr 25. Posiedzenie 17 sierpnia.

Ulica UWAGI.

Tchorzewska Mąż chor

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 13 cali 2

Nazwisko 
lub initials

Nr 
domu

[Boleść 
[Nowolipie

Ogrodowa 
'Żelazna

37
27

3
21

3
4 'Solec

[Piwna 
[Dobra 
[Zajęcza 
[Tamka 
[Zajęcza

Wdowa chorowita, dz. dr. 4. ' 
Wdowa, dz. dr. 4.
Wdowa, dz. dr. 3. 

. Wdowa, dz. dr. 3. 

.Niewidomy i chory.
Ciężko chora, dz. dr. 4.
Słaba, mąż nieobecny, dzie­

ci drobnych 3.
Schorowana, mąż chory, dz. 2.
Po chorobie, mąż nieobecny, 

dz. dr. 5.
Wdowa, chora, dz. dr. 3.
Wdowa, chorowita, dz. dr. 3.
Niewidoma.

31
10 L..........
17 iNowogrod.
40 Śliska
63 [Pańska
37 Nowolipki
40 Nowolipki

3
53

Rybińska C. 
Siwek Sal. 
Jagiełko Mał. 
Gawrylczyk Z. 
Waszczolów J. 
Makowska H. 
Wojewódzka.

Kuczmarska 
Łomińska Br.

Gołaszewska
Pichelska J,
GórnaJadwigaL ....... ........
Nemec Marja Chorowita, mąż kaleka, dz. 4. 
Pruszyńska A. Mąż chory obłożnie, dz. dr. 3. 
m.Ł ejlory., [drobnych 2,

jedno chore.



rTzez Rtzad zatwierdzony i katici n wany
BOI® MOMIŚSOWI 

pod firmą 
SALA LKMACMU FEIWATBA 

luiudowa JA łQ, 1-e piętro.
1) przyjmuje na sprzedaż. wszelkie rucho 

mości towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3} Wielki wybór mebli nowych iużywanyeh, 

lak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Óbstalunki na roboty tapieerskic.

4) Dywany. serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty " sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

W Sobołg d. 2S Sierpnia r. b. 
danym będzie

w Dolinie Szwajcarskiej

podczas któ-ego orkiestra doborowa grać bę­
dzie.—Początek o godz. 11. — Wejście dla 
mężczyzn rs. 1 kop. 5, dla dam kop. 55. — 
Osred oświetlonym będzie. Damy mogą być 
w maskach, lub bez takowych. 4919

Uwaga. Bufet kuchnia i piwnica od­
powiednio zaopatrzone. Kontramarkarnia dla 
przechowania wierzchniej odzieży urządzona.

Używane 1EBIE~ 
bardzo tamo z powodu rychłego wyjazdu.— 
Nowy Światti7. siró. Stanislaw wskaże. 49'7 

Ostrzeżenie.
O trzega się aby nikt wekslu na sumę rs. 

1.2f8, na rzecz Stanisława Grayfcnera, 
w d. 4 Stycznia r. b, wystawionego, a prze- 
zemnie podpisanego, nie nabywał, gdyż we­
ksel ten nie ma dla mnie żadnego znacze­
nia, czego dowodzi kontrakt w tymże dniu 
przez fe- raybnera wydany. Dr J. T. 4918

Malickiego, zupełnie nowy, o 7 oktawach, 
jest do sprzedania.—Bednarska 11, mieszir. 
13, 1 piętro, od 10 rano do .6 wieczór. 2143r

Ha 8-m piętrze, 
Niecała Kr MO, lSAL4)]jr 
trzyokuowy z balkonem, 4 pokoje, ive- 
renda, pokój dla służby, do wynajęcia 
na zakład od Ś-go. Michała r, b.—Wia­
domość u stróża. 2141r

Do wynajęcia każdego ezasu przy ul. Be­
dnarskiej M 20, obok Tow. Dobroczynności, 

2 Lokale 
po 3 pokoje, przedpokoju i kuchni, w oficy­
nie na 1 piętrze, z komórką, piwnicą i górą 
wspólną, oraz Pokój pojedynczy‘na par­
terze, w do i.u tym znajduje się wodociąg. 4807

Droga Żelazna 2u2r 
Warszawsko-T erespolska, 

podaje do wiadomości, że ża przewóz 
spirytusu w beczkach pełnemi ładun­
kami, że wszystkich staćyj drogi że­
laznej Warszawsko-Terespolskiej do 
Moskwy, opłata pobieraną będzie po 
15 kop. ód wagonu i wiorsty, niezale- 
żnie od zwykłej opłaty dodatkowej.

Kasy ogniotrwałe 
pierw. Austr. uprzywil. fabryki 

F.WERTHOM&Comp. 
w WIEDNIU, 

Dost. Dworu J. C. IŁ. M.
z zastosow;

padkaćh

patentowanych 
■, ża otworzenie których 

klucza wyznaczoną jest na­
groda 1,000 dukatów7 w zlocie. 

Pierwsze medale na wszyst- 
tkich wystawach, powszechnych. 

Nowe zabezpieczające mecha­
nizmy. Kasy nasze chroniły swe 
zawartości przeszło w 400 wy- 

wlamania i ognia.
Generalny Reprezentant

MIKOŁAJ EBAUMAN, 
w Warszawie, Elektoralna JA 13.

Cenniki {ilustrowane z rozmiarami i wagą, 
wyselają się na żądanie franco. 297

Nakładem Księgarni i Sldado Nut
LESŁAWA i ŚWISZCŻÓWSKIEGO

wwł składu w!i przy ulicy Okojowaj Nr 7, 
urządził dia wygody Szan. Pu$icznośęi komiinikąeję te­
lefonowi z swoim składem.—Zamówienia wszelkie na odsta­
wę węgli, dane ppsez telefon, będą natychmiast załatwiane.

w Warszawie, ulica Mazowiecka JA £4, 
tylko co opuściły prasę:

Wypisy Polskie, część średnia (na klasę II i 111), przez Adolfa Dygasińskiego. 
Cena kop. 75.

Lira Polska, tomik II,'zawierający poezje Wiktora Gomulickiego.—Cena bez opra­
wy kop. 30, w ozdobnej oprawie, ze złoconymi brzegami kop. 50.

Dr Karol Hertz. Kurs Geometrji do użytku szkół męzkich i żeńskich, ze 193 drzewo­
rytami' w tekście.— Cena v; oprawie rs. £ kop. 20; r—2095

___________

PAPHEROŚBIICS 

srebrne,

oraz

świeżo otrzymana 

BKŻDTERJA SREBRNA, 

wszystko po cenach niezwykle 

umiarkoicanych.
r—2138

BRAPJSOLETV,

PORTE-EON1&EOR.

pierśckókki,
KOLCZYKI,

MEDALJOKY,

BROSZE.

Złote z rozmaitenii kamieniami

damskie i męzki.e, na 2 guziki, 
od 5® k., zamszowe, od §5 k. 
GrasaBC-assa j®r S3. 2136

B U KIE TY 
na ozdobny, h podkładkach (atłasowych) od 
rs. 2; GIRLANDY, lot od kop. 20; DE­
KORACJE, od rs. 5.—W Ogrodzie przy 
Instytucie Wód Mineralnych, wajście przez 
Hotel Drezdeński.'lub Ógieii Krakuski. 4898

Taniość! Taniość!

sprzddają się po niepraktyl o .ranie nlzkich 
cenach w Sklepie Galanteryjnym M. Feld- 
husena. Nowo-Senatorska 5, (Hotel Litewski).

Dzierżawa Hotelu
z kompletnem urządzeniem, na korzystnych 
warunkach jest do odstąpienia w Aleksan­
drowie pogranicznym.—Wiadomość szczegó­
łowa Twarda JA 17, u rządcy domu, eodzień 
od godz. 3 to południu. . 4855

Zapowiedziana w drodze przed lały. ,,

Drukarni Kato® 
w Częstochowie, 

Książka pamiątkowa do isabo-W- 
p.od tytułem:

SM Wód IineiWch naiwph 
przy aptece pod firmą ’ J 

D. T. HEINRICH 
istniejący, 

zaopatrzony został w Sól “Vicliv r] 
kąpieli, używaną przez osoby niem0° 
gące udać się dla odbycia kuracji / 
Vichy, a także w Pastylki przygoto 
wane z wód Vichy, znano ze swe<*ó 
skutecznego dziamnia, ułatwiające*, 
trawienie! pochłaniającego kwasy żo, 
lądkowe. 845 ”

Pocieszycielka Strapiony

wyszła już z druku i jest w tejże fi. 
do nabycia Zamówione egzemplarze , ar,( 
wach w miarę dostarczania prze, v"’.0!11'®- 
gatorówrozsyłane będą. 213m. 0'*'

OBSZERNI LOKAL i 
G pokojów, przedpokój, kuchnia i póloik ji< 
sług, z urządzeniem gazowem, zlewem i 
dociągiem, świeżo wyrestaurowany nalT,i°' 
trze od frontu, Krakowskie-Przedmieśeie 8? 
jest do wynajęcia zaraz lub odlpj 
dziernika, za umiarkowaną cenę w (]0C 
spokojnym i czysto utrzymanym.— Wiadom 
tamże u Aleksandra Kocha w perfunierji

gsiś?* Sakralny sposób

_ Chociażby pszenica urodziła się ze śnie, 
cią i była czarniejszą od sadzy;—chociażby 
takioj pszenicy było tysiące kórey. wynala- 
ziem tani sposób jej wy czyszczenia, "który 
na sto korcy kosztować będzie rs. 3; przy­
wróci pszenicy stopień pierwszy: dobroći 
lustr, a tem samem cenę najwyższą.—Mogę 
interesantów objaśnić w domu, aloo" przyjął 
dę na grunt i wyczyszczę ’pszenice. Wspól­
na JA 32.—G. K. WASILEWSKI. 4891

Wffi wyto Łij' 

stołowych, deserowych, Tasaków ku­
chennych i t. p. oraz Scyzoryków, No­
życzek, Kożyc, w’ fabryce J. Jodłow­
skiego, Plac Teatralny As 7, w podwóm, 
dom p. Neprosa, filja Marszałkowska Jś 65. 
Ceny fabryczne. 4803

Od listów zastawnych 4% kop. —,
Od listów’ zastawu nowych 5% k. 87
Od list. zast. m. Warsz. ser. I i II k. 200
Od listów zast.' m. Łodzi kop. 158’4
Od listów likwidacyjnych kop 92%

Kurs g e*«ay warszawskiej. 
Dnia 25-go sierpnia 1882 r.

Weksle:
Z końcem giełdy
żądano płacono

Berlin 100 m. z kr. term. 4920
Londyn 1 f. st. „ „ 9.99 •®=*.0«XSU.

Paryż 100 ir. „ „
Wiedeń 100 gul. „

4v*.—
84.75

Papiery ptiblicssie:
4% L. zast. 3 okr. s. 1 i II —.—
5% L. z. nowe zr. 1869 d. 9:. 60

„ m. 99 40
List. zast. m.’ Warsz. ser. I 93.25

9175
” „111 91.45

List. z.”m. Łodzi ser. I i 11
4% Listy 'likwidacyjne d. 86 50
r , •> m- 16 40

Bilety Ban. Ces. s. I, II i 11 - ---
Ros. Poż. Prom, z r. 1864 *—*—

, , , . 1S66 .—•—
I Pożyczka ■wschód, rś. 100 89.65
Ił r „ » 89-65
III . „ „ 100 16.65

Akcje ż obligacj e:
Akc. dr. żel. W.-W.rs. 100 —•— , 4—
Akc. dr. żel. W.-B. rs.TOO —■— ---
Asc. nr. z. WarSz.-Tereśp. ---
Akc. dr. ż. Eabryćz.-Łódz. —.— --
4kc. Banku Hand, w War. --- .---
Akc. Banku Dysk, w War. —— ---.
Akc. Banku Ilhndl, w Łodzi ---
Akc. War. T. ub. od ognia ------- -- .---
Akc. War. T. iabr. cukru --- .<---
Ake. T. i. cukru Józelów --- ,--- -
A kc. Dobrzel. t.fabr. cukrii ---.---
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. ---
Akc. Tow. fabryki machin — .--- ---.---
Ake Tow. Łazien. i Łaźni — .--
Akc. T. żaki, przędz. Zaw. ---.— -- *•

Wartość kuponów-

Koniczyna czerwona od rs. — do biała 
od rs. — do —.

TARGI „na placu Witkowskiego."
Warszawa, dnia 24-go sierpnia 1882 roku.

Pud Korzec
od [ do od do

Pszeri. 242—250 sm. i ord. __ __
_ p,°tra i dobra — — —r-

„ „ biała. . . . — — 8- 850
. , „ wyborowa.
Zyto wyborowe 232 f. . ,

— — 920 1010
— — 5— 550

„ średnie. ...... — — 440 450
r wadliwe ...... — — — .—

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202f. . — — 375 ./50
Owies........................ 141 f. . — — 21'0 330
Gryka........................ 2021. . — — 450 5 —
Rzepik letui . . . — — —

„ zimowy. .212f.. — — 850 9-
Rzepak rapos zim. 212 t.. — 9— 950
Groch polny . . .2621.. —— — 5- 6-
Jarzyny: Ziemniaki . . — — __ ■
Okrasa: Masło świeżo funt — — — __

r solone pud — — —
45 50 — —

Słoma.............................pud 28 30 — : —
Drzewo opał. twar. s. kub, 44 . «-■- 14— 1750

« » miSlŁ „ •— — 16- 15—
DOWOZY; 0?>ą dostawa franco, skład ku-
pująeego.
Pszenicy 1110, żyta 1500, jeezraw. 20 owsa30. groeiiu poi. kor. 20.

Z dnia 24-go sierpnia 1882 roku.
na stacji „Praga“ d. ż. W-arsz.-TaresDolskiei.

PSZENICA: wyborowa 156—160, Średnia 
140—144, ordynaryjna 130—137.

ŻYTO: wyborowo 94—97, średnie 87—90, 
ordynaryjno, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy średni —.__
ordynaryjny —. — . '

OWIES: wyborowy 89—94, średni 81—85 
ordynaryjny 70—73.

GROCH: . _._t ghyKA 100. —, Ka­
sza — -------- , średnia —.—, ordynar. —.—.

li. Werner et Comp.

Cena okowity z dniu 2:> sierpnia, 
Hurt, skład, wiadro rs.7.526, jrarrjee rs. 2.48

Koleje żelazne: Odchod. Przyeh
godziny i u i mity

w arSE.-W iederjsisa;
Pośpieszny 3 klasy’:...... f — r. p 50 1
Osobowy 3 klasy.................. 11 10 r. 5 55 r
Osób, miejsc. 3 klasy............ 7 — w 10 10 57

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Knrjerski 2 klasy................ p 30 w. 7 15
Roboczy: pon., środa, piątek 30 r.

r Wtorek, ćzw., sob. — — 8 10 w.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy.................. 7 — r. 10 40w.
Knrjerski 2 klasy................ 35 r>. 2 45 r..
Osobowy 3 klasy.. . 4 25pp 9 15 r.
Roboczy: pon., środa, piątek 8 30 r. ——,

„ wtorek, ezw„ sob. —._ 8 10 If
Wsrsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy Ł ... 11 20 r. 7 11 w.
Kurierski 2 klasy ... 3 50 p l: 1 37r.
Osobowo-towarowv.. 7 12 w 7 34r
W arsz.-iPetersfotirska:
Kurjersui 2 klasy.. 10 8r. 7 33
Osobowy 3 klaśy... 6 43 w. 43r.
Pocztowy 3 klasy 11 48 w. 12 58p.
JJ ad wisi, do Mławy:

Pasażerski........... ...... 9 20 r. 7 56 w.
Pocztowy.................. 6 13 w. 10 43 r.
Miej. os. t. do N. Dworu 4 12 w. 9 12r.
Kadwiśl. do Kowla:

Pocztowy.............. 1 50 np 2 16 o.
Pasażerski...... fi 97 w 8 17n
Miej. os. tow. do Lublina !■ — r. 10 17 w
Miej. os. Iow. uu Pilawy | 4

.2 w. 10 21 p.

\ Statki parowe odchodzą: L 
Warawwy do Piecka, eodzicmlD 
o 9 zrana, oprócz Niedziel. — A 
płocka do Warszawy, codzienni® 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z NoW»- 
Aleksandrji do Sandomierza, w Poniedziałki, 
Crody i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierz* 
(to. Nowej Aleksandrji i Warszawy, w Nie­
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 zrana.

Warszawska Fabryka Pończoch ś Trykotaży, odznaczona dwukrotnie medalem.—Wielki wybór 
wyrobów własnych i paryzkich —Skiad fabryczny w Polskim Składzie Nici, ul. hr. Berga Nr 11.
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Właściciel domu

Stan pierwotny.
Po eałoctzien. dział. apar.

05%
W

w Przechodzie na wprost ulicy Trębackiej i 
Cukierni Clotana na Kiakowslriein Przed­
mieściu, zawadzeniem o guzik lub sziadę 
przechodzącego wojskowego.—Łaskawy zna­
lazca raczy zwrócić takowy do Cyrkułu po­
licyjnego zamkowego na Podwalu, gdzie o- 
trzyma nagrodę. 4936

do sprzedania różne Merle; Garnitury, Sza­
fy, Szeslongi, Kredensa, Lustra i t. p Róg 
Świętokrzyskiej i Marszałkowskiej Je 48. 
w bramie. 4924

wyrabia wszelkie cukierki i czekolady w najlepszy.cn gatunkach, sprzedając takowe w swym 

SKŁADZIE. GŁÓWNYM W WARSZAWIE

W dniu 12 (24) Sierpnia r. b., około g. 3 
nad anem, na drodze pomiędzy Jabłonną, a 
Warszawą skradziono wahzę z garderobą i 
papiery następujące: Faspcrt do Ce­
sarstwa wydany na imię podpisanego przez 
JW. Gubernatora Płockiego; Do&umesatą 
Uniwersytetu Warszawskiego i Instj ta­
ta Nowo-Aleksandryjskiego, wydane na imię 
tegoż; generalna plenipotencja wydana 
przez Zygmunta Lagunę podpisanemu, akt 
notarjatay na 15,00u fs„ cesja na odbiór 
procentów od sumy hypoteeznej na majątku 
Konarzewo-Skazy i wiele innych dokumen­
tów i korespondencyj.—W razie zna,lezienia 
papierów, uprasza się o zaw a’omienie n;>tj 
poupisanego, a oddawca i trzyma na­
grodę.—Jednocześnie nadmienia się, że za­
równo ze świadectw szkolnych, pa-portu. jak 
i pleń poteneyj i aktów notarialnych żadne­
go uzytau robię nie wolno.’gdyż odpo­
wiednie zastrzeżenia poczyniono i osoby 
chcące ze znalezionych dokumentów kor y- 
śtae do odpowiedzialności karnej pociągnię­
to zostaną. Ignacy Mikołaj ŁAG jŃA, 
przez Maków w SmroCku. 214Br

.Używszy aparatu Inżyniera S. Eesśńskiggę, do. osuszenia domu nowo-wznie- 
sioncgo, przy ulicy Nowy-świat 3w 42, codziennie podawać będę sprawozdanie ze zrnn ei- 
fzeuia się wilgoci i zapraszam tak pp. Budowniczych, Właścicieli' domów, jak niemniej 
wszystkich interesujących się zdrowo tła nem, do kontrolowania postępu osuszania,

4915 
Nieruchomość

H położona w najlepszej miejscowości na 
uS Pradze, przy ul. Brukowej i Ramie- 
® stuikowskiej, z, 3 frontami niezabudo- 
|g wanemi z domem drewnianym o 16 po- 

kejach, oficynami, zabudowaniami, staj- 
M niarni i spichrzami, zdatna do budowy 
ój< różnych Fabryk, Magazynów, Łaźni, 
fe Młyna, w blizkości Wisły, jest do sj rże­
li dąży.—Wiad. na miejscu Praga M 380.

w WA WZ-OOE, SRSSBB.MA Mr S 
wyrabia specjalnie:

Tokarnie, Wiertarnie,. Heblarnie, Sztance, No 
życe, Piły taśmowe i cyrkularne etc. etc.

Fabryka i Skład,; Srebrna Nr 8.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt oznajmić, iż wyroby 
pomienionej firmy nieustępnjące w niczem tak pod względem dobroci jak i ceny 
innym fabrykom, sprzedają po cenach fabrycznych, a zarazem polecam mój zakład 
z obfitym zapasem konserwów, soków, owoców i t. d. Wszelkie zaś obstalunki 
w zakres cukiernictwa wchodzące, punktualnie wykonywam. r—2146

G. Salis,JTacJTeatralny Nr 7.

FABRYKA PAROWA CZEKOLADY 
p. £ Riese et Piotrowski, 

egzystująca od 3§01 r. pray ulicy Ofcopowej.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż powierzyła sprzedaż swoich 

wyrobów po cenach, fabrycznych Cukierni G. Salisa (dawniej Ferrarego) na placu 
Teatralnym Jfe 7 (dom Neprosa), a to dla większej dogodności kupujących, z po­
wodu oddalenia fabryki i kantoru

Riese et Piotrowski.

wyłączna wśiasswsć
WARSZAWSKIEGO LA BO RATORJ U M CHESiIóZNESO
SZIB0 fft <ó“”Ł) Edelweiss, 

najmodniejszy górski zapach, skoncentrowany z esencji świeżego 
f kwiatu.

SŁ08 U&) Spina-rosa,
B zapach tego krzewu jest tu tak skoncentrowany, że mocą o wiele prze­

wyższa, milą woń świeżej rośliny.
ttttSH Orchis,

delikatny biały kwiatek z rodziny Storczyków, kwitnie u nas 
w locie, rośnie- dziko w cienistych i wilgotnych gajach, rozta­
czając wieczorem piękny i s iny zapach.

Zapachy powyższe zas ępują w zupełności, obecnie zagranicą najbardziej w modzie 
będące, zapachy: Edelweiss, Spina-Bosa i O”chis.

Cesja sza Flafcon Kop. 5© fi rs. j. 
GŁÓWOT SiSŁAD | ■ F&EgW

róg Senatorskiej i Miodowej J6 fi. | % 12. Śwśgie.jarska 12.
Dostać też można w pierwszorzędnych perfumeryjnych “składach w Warszawie 

i na prowincji. __ *______________  ‘ ‘ r—2129

Piekarma z psdapjęm
i z calem urządzeniem jest do wyna’eeia ka­
żdego czasu, przy ulicy Krzywe-Koi.', 134 
Wiadomość za rogatką Jerozolimską p(>- 
Jiś 5133* lit. D. u b. Weśner. 4912

Ostrzeżenie.
Ostrzegam mniejszeiu iż gdyby pojawiły 

się jakie weksle, lub rewersa z moim pod­
pisem, uważać je- należy jako nieprawne, 
z powodu iż wszystkie do d. 22 Sierpnia 1882 
i., w zupełności zrealizowałem i od wyżej 
wymienionej daty zmieniam swój podpis.

4926 JSdsśisnd Jan Sakowicz.

------  U
z kaucją rs. 1,000 rs.—Wiadomość : Orla 7, 
mies/k 47, od godz. 2—3 po południu. 4925

. U ■ V Y> . -
Ściana świeżo otynkowana 

jwyschta w 2 godz. 12 inj 
E. Karnaczewsk’.

•^m-niturów, Szeslong, Kozetka, Foteliki, 
o emanka. zą trwałość daje się gwa- b° :'’o°'r-imże przyjmuje się wszelkie robo- 

ran,CJ iceSk e- po eonach bardzo przystę- 
Bielaka 4. 4911

ir.ieszk. 47, od godz. 

Pomieszczenie 
dla uczni za rs. 250, z korepetycją' w bliz- 
kośei IV i V gimnazjów i dwóch szkół pry­
watnych.—Żórawia 33a, 2 aom od Mar­
szałkowskiej na prawo, rnioszk, 5.__ 4942

■mswiiv hi i i a mni/’

-W gubcrnji Wołyńskiej, od Żytomierza wiorst 
12,“ od Kijow.sko-Brzeskiej szosy wiorst 5, 
przesźłó 60 włók dobrej ziemi, od włościan 
odseperownnej, łąk włok 12, woda silna, 2 
jnłyny, pod liorzystnemi warunkami do sprze­
dania.—Wiadomość u właściciela Podwal, 
Zajńżd i łocKi, m..2b, eodzień do 11 rano. 4916

W Środę d. 23 b. m. pomiędzy godz. 5 a 
8 wieczorem, zgubiono

L-y ES. STO "W 
(w jednym papierku). — Łaskawy znalazca 
mając wzgląd na niezamożny stan poszko­
dowanego, raczy zwrócić’ takowe pieniądze 
do zarządu Hotclii Wiiitorja w Warszawie, 
za nagrodą jakiej żądać będzie._____4923

Dnia 9 (21) Sierpnia 1882 r. 
W iMIENIU WiAŚNIEJSZEGO PANA 

Sąd Handlowy w Warszaw.o, w Wydziale 
Upadłości, na posiedzeniu sądząeem w skła­

dzie następującym:
Prezyd. Członek Sądu W. T. Janowski.

Pom. Sekretarza F. 8K. Pcdlewski.
Ma skutek prośby Adwokata przysięgłego 

Zabierzówsliiego, dzi iłującego w imieniu Le­
wka Wojsellisza, Wolfa Usżera Fiszinana i 
Wolfa Jawitza, o ogłoszeniu upadłości han­
dlującego Chemii ĆyWinkowskiego, zamiesz­
kałego w Warszawie, przy ul. Franciszirańć 
skiej pod 9/1804, postanawia: 1) otworzy- 
upadfość kupca warszawskiego Chemii Cy- 
wiakowskiego, oznaczając jako epokę otwar­
cia upadłości 16 (28) Kwietnia 1882 r., 2) 
zamianować Sędziego Komisarza upadłości 
w osobie Członka Sądu M. L. Bergsohna, Ku­
ratorów zaś w osobach Adwokata przysię­
głego Ponikowskiego i wierzyciela "Wolta 
Jawitza; 3) delegować Komisa’rza Sądowego 
Antoniego Holtorffa, do opieczętowania, ma­
jątku Uj.adłego, znajdującego \sie w War­
szawie przy ulicy Franciszkańskiej .Yi 1804/9 
j w innych miejscach, gdzieby takowy mógł 
się znaleźć; 4) osobę upadłego zabezpieczyć 
przez osauzenie w areszcie za długi, 5) rry- 
rok ten wywiesić na tablicy w sali audjen- 
cjonnlnej Sądu Handlowego, i wyciąg z nie­
go ogłosić, 6j wyrok ten opatrzyć rygorem 
tymczasowej wykonalno -.ci.—Oryginał podj.i- 
sali obecni.'—Za zgodność (podpisał)

Pomocnik Sekretarza. Pódlewslsi.
j\k 518’—Kopja niniejsza na zasadzie 715 

art. Ust. Post. Cyw- wydaje się z akt Sądu 
Handlowego w sprawie upadłości Chemii Cy- 
wiakówskicgo Kuratorowi masy adwokatowi 
prży-ięgtemu Ponikowskiemu. — Warszawa 
dnia lo (22; Sierpnia 1882 r.
Pt Za Prezesa (podpis j yu. Janowski. 
T3 Pora. Sekretarza (podp.) FocUewski.

Za zgodność Kurator 2144r 
Pacikowski, adwókht przysięgły.

;„ża zielona, bardzo łaskawa i dwie male 
fie o’ne(Wellen-papagei) do sprzedania, oraz 
? '?ro duże w złoconych ramach t Konsol- 
fu*. ■ __ Krakowskie-Przedmiescie Aa 7,la takaż..
mieszkania 6. _____ _—------------------------

Salezim Zegarek
mieśzk-. 3, 2-e piętro do gooz. 2 po południu, 
„ udowodnieniem własności i zwrotu kosz­
tów ogłoszenia. Po upływie dni 10. oddany 
ostanie do Redakcji dla spieniężenia na co 
dobro czynny. ______ ___ „ -—
'“pT’interesti fabrycznego i posiadającego 
kilka sklepów w Warszawie i egzystujące­
go 20 lat, potrzeba

rn
w

S5°/(

ponter, ułożony, drugiego pola, jest do Sprze­
dania.—Hoża 7, wiadomość u stróża. Tamże 
do sprzedania. Gołębnik wraz z golębm mi.

Skóry zaj ęeze 
mniejsze i większo partje zakupuje. War­
szawska parowa fabryka filców i kapeluszy 
filcowych.— Chłodna Ai 53. 2147

Stan 
j hygrometry-! 
ezny. U ilgoe’ 
w procentach!

Przestrzeń
109 Metr.tub.

Temperatura

Cels.

Wilgotność 

bezwzględna

Ciśnienie

bar.

9 Sierpnia 18 14,5 751
11 Sieipnia 22 16,0 752
16 Sierpnia 26 19,6 749
19 Sierpnia 27 17.4 751
23 Sierpnia 27 7, 17,4 744
24 Sierpnia 28 16,7 749
25 Sierpnia 29 15,5 75!
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Wyścigów konnych
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zawierająca 5,200  łokci, razem z mię- 
szkalnym domem drewnianym i zabudowa­
niami gospodarskiemi (stajnia, stodoła, stu- 
dnia i t. d.,) również owocowy ogród. Wia­
domość Marszałkowska ,hs 7M, naprzeciw 
koszar ujazdowskich. 4496

Z d. 1 Września r. b., przy ul. Targowej Jiś 155 
w domu p. Różyckiego na Pradze, otwieram

przysposobił wielki zapas nowych i użyy»' 
nych mebli, przyjmuje roboty tapicerskie 1 
jestem w możności sprzedać takowe bardzo 
tanio.—Marszałkowska Ns 73, naprzeciw Z19’ 
lonego Placu,______________ 4711

Jest pomieszczenie dla kilku uczniów w do­
mu familijnym. Ząpewnią się troskliwą opie­
kę i wszelkie wygody. Świętokrzyzka Ni 17, 
stróż wskaże. 4849

Tłuszcz mineralny, chemicznie czy­
sty, łatwo topliwy, nio psujący się, w 
użytku aptekarskiego, lekaiskisgo, i tua- 
letowego, przyjęty w szpitalach wszelkich 
krai, jako najlepszy środek przeciw od­
mrożeniu, oparzeiiźnio, pękaniu skory, 
liszaju, łupieżu, bólom reumatyznym, ka­
tarom, kaszlu, w ogóle w chorobach 
skórnych.

Chesebrongii Mannf. Co. w Now-JorU
GŁÓWNY SKŁAD

w Warszawie, Mazowiecka 14 
przy Składzie Maszyn.

Handlującym odstępuje się rabat.
Ostrzeżenie. Jedynie amerykańską 

Vaselina, chemicznie czysta: używaną 
bywa do lekarskiego użytku. 759

takowym Żeńskim,
przy ulicy Ogrodowej Ni 25, po ś. p. Flo- 
rentynie z Domaszewskicli Włoszkowej, przez

Do wszystkich sklepów
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury" 
nadszedł świeży tegoroczny

dzieł treści belletrystycznej i naukowej. ’
4874 J. KfeANKÓWSKI.

u Nauczyciela Gimnazjum. Ulica Warecka
7, mieszk, 32, od godz. 4 do 6 4896

Kłowe.otxvorzona stancja dla uczniów u 
byłego nauczyciela, za zezwoleniem władzy 
nauKowej, z zapewnieniem troskliwej opieki i 
przyzwoitego utrzymania z pomocą, naukową 
i konwersacji w językach nowożytnych (for­
tepian także w miejscu).— Wiadomość przy 
ul. Cieplej N> 7. mieszk. 9. 4765

Stacja dla uczniów.
Lokal obszerny, powietrze dobro, opieka tro­
skliwa; warunki przystępne.—Ulica Podwal 
Jis 511/32, mieszk. 6. 4882

prsy ul Senatorskiej Nr 25, w domu Neprosa,
gdzie Szan. nabywcy mogą przekonać się o dobroci i czystości win.

Sprzedaż dokonywa się beczkami, wiadrami, butelkami, oraz do wypicia na miejscu w. półbsitelkach.
Oprócz głównego Skiaou, Wina nasze sprzedają się także w Ssładzie 3. Bartolda, przy ulicy Marszałkowskiej Ns 50 

....... ........................................ ..................... ..... ........... ■ ..................... ■ ___ __ ________ r—2088 ‘

Zakład Naukowo-Rzemieślniczy

Suchowieckiej,
przeniesiony na Nowy-Świat Ni 68, przyjmu­
je zapisy na wykłady kroju sukien, stro- 
jów damskich, kwiatów i koronek. 2126

podaje do wiadomości publicznej, że dnia 30 
Sierpnia r. b., odbędą się w Pławnie, gub. 
Piotrkowskiej, powiat Nowo-Radomski, o 8 
wiorst od stacji kolei żelaznej Nowo-Ra- 
domsk, w stronę. Warszawy, a o 10 wiorst 
od stacji Drogi Żelaznej Kłomnice w stronę 
Granicy, wyścigi

Wyścigi rozpoezną się o godzinie 2-ej po 
południu.

Miejsca siedzące numerowane kryte, będą 
sprzedawane po rs. 1, a nie kryte po kopie­
jek 30.

Pociągi pasażerskie przychodzą z War­
szawy do Nowo-Radomska o godzinie 11-ej 
z rana, a z Częstochowy do Kłomnic o g. 11 
minut 15 w południe, odchodzą zaś do War­
szawy o godzinie 2-ej w nocy," z Nowo-Ra­
domska, a o godzinie 2 minut 5 z Kłomnic 
w stronę Częstochowy.

Bufet będzie urządzony na placu wyści­
gowym^2121—r

który w 1871 r., prowadził przedsiębiorstw* 
pomalowania dachów Blaszanych farbą pa­
tentową Petersburską, o łaskawe podam* 
adresu swego do właściciela domu przy uli’ 
ey Gęsiej N 57.____________ 4863

I. NEUFELDA, 
przeniesioną została na Pańsuą Ni 25, wprost 
Marjańskiej, poleca Łóżka, Łóżeczka dzle, 
cinne, Kołyski i t. p , po cenią mzkiej stale] 
Przy ul. Przyokopowej w Warszawie" 
bez pośrednictwa faktorów ma hyc

fegredy 15 rs. i
W Poniedziałek d. 21, o godz. 2’/a po P®' 

łudniu, idąc z Ratusza ul. Bielańską, zg " 
biono Zegarek inęzki, złoty, o 2 kopertac , 
z monogramem liter ruskich M. SZ. i uoi'Ww 
Uprasza się o odniesienie takowego na K1‘ 
kowskie-Przedm. róg Królewskiej, do.sklop 
p. Augustynowicza za powyższą nagrodą-

Ważne dla taiów.i
Zakład Introligatorski LUDWIKA 

SZKOFEK, przysposobił do sprzedaży ka­
jetów 100,000 sztuk z białego papieru i okład­
ką kolorową składający się z 6 arkuszy pa­
pieru kop. 2, za każde dwa arkusze papieru 
więcej w kajecie, o Vu k. drożej na sztuce, 
oraz dzienniczki in 8°, po 3 arkusze 1 kop. 
Biorąc 100 sztuk z jednej grubości dodaje 
się 10 sztuk rabatu. Nadmieniam, że zakład 
przyjmuje do oprawy książki szkolne, które 
bywają przez jedną dobę wykończane, po ce­
nie stałej i umiarkowanej. Elektoralna % 20,j

Zdarzało się niejednokrotnie, że nabywane tutaj pod nazwą „Kaukazkiego,“ wino nie i 
prawdziwem Kaukazkiem, albo przynajmniej nie naturalnem. S

Kto ®atem śycay sobie sa cenę umiarkowaną nabyć

DOI
w dobrym stanie, z ogrodem i mniej więcej 
do 7 morgów ziemi, w odległości kilku wiorst 
od Warszawy, potrzebny jest. — Posiadać? 
chcący takowy sprzedać, raczy nadesłać a- 
dres na Furmańską Jfe 10, mieszk. 2. 4876

była pierwszorzędna krojezyni w pierwszo­
rzędnych tutejszych magazynach, przeniosła 
swoją pracownię z ulicy Leszno w Aleje 
Jerozolimskie Nś 32, wykonywa wszel­
kie obstalunki według życzeń i ostatniej mo- 
dy, oraz udziela lekeyj kroju.1989r

Tornistry z przyborami szkolnymi. 
Wielki wybór Materiałów piśmiennych i ga- 
lanterji i to po bardzo nizkich cenach, po­
lecam się względom Sz. Publiczności. Z sza­
cunkiem A. Szaniawski, Nowy-Swiat 23, 

dzy Chmielną i Aleją Jerozolimską. 4885

Przełożona Pensji Żeńskiej VI-kla- 
sowej, przy ul. Krakowskie-Przed- 
mieście w pałacu hr. Stanisława Po­
tockiego .Y 413,

ABU.WW, 
zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów 
że zapis uczennic i pensjonarek, pół-pensjo- 
narek i przychodnich na rok szkolny 1882/3 
rozpocznie się d. 26 Sierpnia r. b., kurs zaś 
nauk dnia 2 Września. 4504

Sto i ucsnićw i
s

za cenę umiarkowaną. Zielna 7A, mieszk.7.

Do wszystkich sklepów

Stowanyąenia spożywczego 
„Merkury”, 

nadszedł świeżo

SER LITEWSKI
i sprzedaje się po kop. 40 za 1 <££. 2035r

niechaj raczy udać się do

SKŁADU W1 KAUKAZKICH
z własnych winnic

J. GR. ZURABOWA

Łucji Zeleszkiewicz
Krakowskie-Przedmieście Jłś 7, zawiadamia 
Szan. Rodziców i Opiekunów, że zapis uczen­
nic na r. 1882/3 otwartym zostanie powtór­
nie w d. 10 (22) Sierpnia.—Wykłady w kla- 
sach rozpoezną się 20 Sierpnia (1 Września). 
Z upoważnienia Władzy Szkolnej przyjmuję 

Uczniów na stancję.
zapewniając najtroskliwszą opiekę, pomoc 
w nauce i możliwe wygody. — Czysta Nu 4, 
mieszk. 23, stróż wskaże. 4744
Z pozwolenia Władzy Naukowej przyjmuję

Uczniów na stancję.
Opłata za rok szkolny od rs. 150 do 200, 
stosownie do wymagań. — Ulica Senatorska 
(plac Resursy Kupieckiej) .Au 24, m. 13. 4831

zapis uczennic tak przychodnich jak pensjo­
narek na Pensji żeńskiej prywatnej 
w RADOMIU, odbywać się będzie co­
dziennie od 20 Sierpnia 1882 r. do końca t. m. 
Kurs, nauk rozpocznie się 1 Września r. b.

I lólna Polska.

MIÓD LIPIEC
i sprzedaje się po kop. 25 za 1 1915r

Fabryka Powozów 
ALEKSEGO GLAUS 

ma do sprzedania Faetony 
większe i mniejsze, Kocz z tor- 

deklem, Bryczki i Wolant, oraz przyjmuje 
wszelkie reparacje i obstalunki powozów, 
ceny możliwie nizkie, gwarancja zupełna. 4629

Ni 13. Aleje Jerozolimskie N; 13.
Do sprzedania bez pośrednictwa 

1,700 dziesięcin lasu 
w % sosnowego i '/u dębowego, zdatnego 
wyłącznie na eksport za granicę, w miejsco­
wości położonej w gub. Kijowskiej, odległy 
o wiorst 80 od kolei żel. i wiorst 30 od rze­
ki spławnej. — Bliższe szczegóły u p. Okta­
wiana Rakowskiego kupca w Żytomierzu.4688

U
prowadzonym, zapis uczennic na następny 
rok szkolny trwać, będzie od d. 20 Sierpnia 
do 1 Września r. b. , 4810

Pensja Prywatna żeńska 
Pattliny Ifcraszewskiej, 
uczennicy Aleksandryjskiego Instytutu, Mar- 
jańska M 2b, przełożona pensji, ma zaszczyt 
oznajmić Sz. Rodzicom i Opiekunom, że roz­
poczyna zapis uczennic na r. szkolny 1882/3 
w d. 22 Sierpnia, a knrs. nauk 4 Września.

4850 P. MORACZEWSKA.
3 Klasowa Pensja Żeńska

przeniesioną została do pomieszkania znacz­
nie większego, przy ulicy Wielkiej Ns 63, 

drugie wejście od ulicy Zielnej M 7A. 
Zawiadamia Osoby interesowano, że zapis 

uczennic tak pensjonarek, jako też i przy- 
ehodnieh, na rok szkolny 1882/3, zacznie się 
z dniem 10 Sierpnia i trwać będzie aż do 
rozpoczęcia wykładów, to jest: do 1-go 
“Września._____________________ 4610_____

Otwarty przed 7 laty 

SM Hm 
dla przygotowania do egzaminu wol- 
nowstępujących do wojska i do szkół 
junkierskich, przeniesiony został na ul. 
Żórawią Ni 33A. — Zapis od 1 (13) Sier­
pnia, do g. 10 rano i od 5 do 7 po południu 
lekcje od 1 (13) Września

Przełożony Zakładu

K. Michałowski.
1973r Urzędnik Pyr. Gł. Tow. Kr. Ziem.
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FABRYKA PIÓR STRUSICH I FANTAZYJNYCH

Student Uniwersytetu poszukuje lekcji lub 
□korepetycii, W.ad. Szczygla 3. m. 6. 10F63

Stancja dla Uczniów w blizkofeci gimna- 
ijzjów: 1, 3, 4 i 6, oraz trzech szkół prywa­
tnych. Pomoc naukowa, języki nowożytne 
i fortepian na miejscu. Warunki przystępne. 
Aleja Jerozolimska AS 18a, mieszkania Je 8. 
A Bassak. 10491

dla amatorów ptaków.
Przybyłem z Wrocławia z rpzma- 

itenii rzadkiemi onazami amerykań- 
kich i japońskich ptaków różnoko­
lorowych, 20 sztuk papug, niektóre 
dobrze gadające, oraz Kanarki pię­
knie śpiewające. Nowo-Senatorska 
JĄ 5, Hotel Litewski.4881

Miodowa Nr 15, 
wprost b. Sądu Appelacyjnego. 

r—1577

Student Uniwersytetu udziela specjalnie 
lekcyj matematyki. Oferty w Agenturze

Ogłoszeń pod lit. Ż. B., Senatorska 22. 1065

Pomieszczenie dla dwóch uczni w oso­
bnym pokoju, pod troskliwą opieką. Ulica

Zielna AS 13, stróż wskaże. " 10588

gśenatorsha KTr SO, wprost kościoła @-^® Ant®naeg,o, 
sprowadziła na nadchodzący sezon znaczne zapasy Nowości, w zakres tej fa­
brykacji wchodzących, zachwycających gustem, po cenach niepraktykowante niz- 
kich.—Pranie, farbowania i Fryzowania na sposób Paryski.

NOWOŚĆ ?!! Kapelusze ze samych piór zastosowane do kostjumów.— 
Kwiaty Paryskie. 213'1—r

Niema już bólu zębów (J)
KTO UŻYWA

Eliksiru czyli kropli do zębów (Elixir dentifrice)
WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW 

pochodzący ® opactwa w Soulac, 
wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 

przez przeora Dom. Magueolonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 

dziąsła, niszczy osad kamienny,, broni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta­
kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 
wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wszys­
tkie wyższe towarzystwa w świecie.

Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., czyli po kop. 90, rs. 1.80 i rs. 3.50. Proszek k. 80, 
Pasta kop. 8(1. Agentura jedyna na całe Cesarstwo, oraz sprzedaż hurtowa i deta­
liczna w Warszawie u ALEKSANDRA KOCHA, ulica Krakowskie- 
Przedmieście M 83, oraz u Rozdoby w Lublinie. 534—r

Przygotowanie do klas dla chłopczyków, 
od 7 do 10. lat. Aleja Jerozolimska JĄ 26, 
mieszkania Jfe 19. 10112

Ctancja dla Uczniów z upoważnienia wla- 
□dzy szkolnej, za 250 rs. rocznie, pod męz- 
kim dozorem. W.odzimierskaA!>3 m. 13.10341 
pomieszczenie dla przyzwoite, panienki 
| przy zacnej rodzinie, na miejscu fortepian. 
Marszałkowska 37, mieszkania 7. 10459

różne garnitury pokryte brokatelą, lamą, je­
dwabną kotliną, Utrechtem, sżeslongi, sofy, 
kredensu: szafy, łóżka, oraz wiele innych, 
prowadząc od wielu lat. zakład, jest moją za­
sadą mały zysk a częsty. Marszałkowska 
AS 32, róg Złotej.—L. &RENERT. 4894

'SJauczyciel poszukuje zajęcia w zakła- 
l^daeli prywatnych,W Warszawie. Wiado- 
mdść w Handlu Latńp i Porcelany p. Leo­
polda Zajączkowskiego, Krakowskie-Przed- 
mieście .XV40, wprost ulicy Czystej. 10178

Ważne dla rodziców i opiekunów! Nau­
czyciel i korepetytor, młody człowiek, 
posiadający’ patent (i-u klas gimnazjum re­

alnego, oraz świadectwo klasy 7-ej spe­
cjalnej tegoż gimnazjum, zajmujący się 
od lat kilku przygotowywaniem uczni do 
szkół realnych, rządowych i prywatnych, 
oraz udzielaniem korepetycyj takowym, ma­
jący świadectwa i rekomendacje osób wia­
rygodnych i kompetentnych, poszukuje od­
powiedniego zajęcia. Łaskawe oferty proszę 
nadesłać do Kantoru pod lit. W. J. 1057

Stancja dla uczniów u nauczyciela języka 
pf: ancuzkiego. (Troskliwa opieka, korepety­
cja i ciągła konwersacja francuzka zape­
wniają się. Marszałkowska AS 18, mieszk. 25, 
Tamże przyjmują się lekcje języka franeuz- 
kiego. 9976

'Podróżuj ący
poszukuję zdolnego i dobrze poleconego mło­
dego człowieka, jako podróżującego i inka­
senta na prowincję. Złożenie kaucyj i po­
siadanie języka niemieckiego są wymagalne. 
Piśmienne oferty proszę adresować do G. 
Neiiilingera, Trębacka AS 9. 4887

upoważnienia Władzy Szkolnej Stan- 
aJcja dla Uczniów, w blizkości wszystkich 
zakładów naukowych, obok Kopernika, po­
moc w językach i fortepian. Wiadomość w 
cukierni p. Tura, Krak.-Przedm. AS 7. Zastać 
można od 10 rano do 6 w wieczór. 10434

Rodzica zmuszeni powierzyć dzieci swojo 
płci żeńskiej, obcej opiece w Warszawie, 
mogą się zgłosić dla powzięcia bardzo wa­

żnych w tym przedmiocie informacji, do biu­
ra kaucjonowanego guwernantek, u p. He­
leny Dąbrowskiej, na Krakowskiem-Przed- 
mieścin pod AS 43.10525

z konwersacją w językach francuzkim i nie­
mieckim, oraz z muzyką, przy sumiennym 
dozorze.—Wiad. Podwal AS 2cj w kantorze 

I drukarni Władysława Dembskiego. 4805

Wauozjcielka zakładu rządowego przyj- 
jjmuje na stancję uczniów szkół, za bardzo 
umiarkowaną cenę, zapewniając nadzór męzki, 
opiekę rodzicielską, korepetycje, oraz kon­
wersację w językach francuzkim. i niemie­
ckim. Wiad. ul. Ciepła ł& 1, m. 8. 10750

>©sa«Iy i prace, 
panny podręczne i do nauki potrzebne, 
f w Magazynie Julji Porębskiej. Podwal AS1. 
pjanny potrzebne są, do szycia na maszy- 
j nie bielizny: podręczne i do nauki. Chmielna 
AS 64, mieszk. 4, dom Piekarskiego. 10313
Funjekt znający dobrze buchhalterję, w 
□wieku od lat trzydziestu^ żonaty, władają­
cy polskim językiem poprawnie, znajomość 
ruskiego jest wymaganą, potrzebnym jest do 
zakładu handlowo^przemysłowego. Wiado­
mość: ulica Nowy-Świat AS 37, na 1-m pię­
trze od frontu. 10411

B Nauczyciel, rządowy, warszawski, z 
ekonwersaeją niemiecką, podobnego po­
szukuje zajęcia" Nowogrodzka AS 29, u Rząd­

cy domu, od godz. 4—6. 1052
Student Uniwersytetu udziela lekcyj języ- 
□ka, historji i literatury polskiej. Oferty 
proszę składać w Kantorze Kurjera pod 
literami W. L. S. 10743

IZ orepetytor posiadający patem z ukon- 
l^czenia szkoły realnej warszawskiej po­
szukuje odpowiednich lencyj. Adresy upra­
sza się nadsyłać do Kantoru Kurjera pod 
literami J. Ś. B. 10399

__ Do istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go­
towych ubiorów męzkich E. Sameta, na Senatorskiej AS 22... r—1524

A co tam będziesz robił?
— Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, tara bowiem 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach. E. SAMET,

FILJA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kresźczatik, dom LinincgnkoJ.__ . Warszawa, Sanatorska 22.

CERATĘ białą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne, — chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą. „Croquett“ w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład OMó Papierowych 

SEWERYNA MAZUR i S-ki, 
plac Teatralny, obok ratassa. 951 r

Z upoważnienia Władzy szkolnej przyj­
muję uczni na stancję, na bardzo przystę­
pnych warunkach, korepetytor stały, w bliz­

kości gimnazjów 5-go, 4-go i 1-gb, konwer­
sacja języków. Zapewnia się rodzicielską o- 
piokę. Wiadomość: ul. Marszałkowska AS 6E, 
mieszkania 10. — Michalski. 10692

Wf a także i po dc
dziennie od godz. 10
domn pod AS 32, mieszkania 8, W Warsza­
wie, przy ulicy Podwale.
||cna Niemka, potrzebną jest, z dobrem! 
Ijświadeetwami i znająca się na szyciu. 
Wiadomość: Mazowiecka AS 4, mieszkania 10, 
od 10-ej do 2-ej. 10755

aAIAII od kop. za rulon, 
y PiblM do najwykwintniejszych,

CEO I T¥ wszelkiego rodzaju w najle- 
£IiW I i pszych gatunkach,

BLEW płócienne i drewnianne.

Nauczyciel gruntownie i fundamentalnie 
iiwedług najnowszych zasad pedagogicz­
nych przygotowujący uczni do szkol rządo­
wych, poszukuje lekcyj na godziny. Oferty 
w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. A. B- Ć.

Ińjienńeckiego języka udziela w k.mwer- 
jjjsaeji Nauczyciel i Autor najnowszej me­
tody, z wykładem: polskim, ruskim, fran­
cuzkim i angielskim. Chmielna AS 6, (wprost 
Bellene).____________________ 10768
Ctancja dla Uczniów, z upoważnienia Wła- 
(Jdzy Szkolnej z wszelką pomocą naukową 
i rodzicielską opieką. Róg Złotej i Zielnej 
AS 6a, pałac Westphala, m. AS 14. 10756

tu Sent Uniwersytetu, doświadczony kore- 
□ petytor. znający gruntownie języki staro­
żytne, nowożytne, oraz matematykę, poszu­
kuje lekcyj luo korepetycji. Oferty łaskawie 
składać proszę w Kantorze Kur. Warsz- 
pod lit. F. N. ________ 1083
|Sodzżna inteligentna, mająca pozwolenie’ 
Itwładzy szkolnej, życzy sonie przyjąć ucz­
ni na stancję, zapewniając opiekę rodziciel­
ską. konwersację w trzech językach, na żą­
danie może być fortepian. Plac Ś-go Ale­
ksandra AS 7, mieszk. 14. 10493

® dniem 1 Września r. b.

FABRYKA PIÓR STRUSICH, 
mieścić się będzie 

przy ulicy Tlomackie Nr 9, 1-sze piętro, r—2117 w domu pana Bernsteina.

EMANUEL SACHS.

jlfauczyciel. Na mocy udzielonego mi przez 
Ig wyższą władzę pozwolenia-, udzielam lekcji 
w zakresie kursu gimnazjalnego, jako też 
fizjologji i hygieny, na pensjach męzkich 
i żeńskich, jako też w domach prywatnych. 
Adres Księgarnia Hojnrycha, Krakowskie- 
Przedmieście. obok cukierni Tour’a. 10735 
Bo pomocy w 1-lrląsowęj szkole, potrze­

bna jest osoba mówiąca po niemiecku, oraz 
znająca, prcedmioty klasyczne. Wiadomość 
w kiosku róg Twardej i Ciepłej. 10749

Bona, młoda niemka, ze świadectwami, 
znająca gruntownie swój język, krawiec- 
czyznę i szycie na maszynie, poszukuje miej­

sca. Krakowskie - Przedmieście AS 7, prawe 
skrzydło, mieszk. AS 28, na dole. 10706 
Ctancja dla uczni z upoważnienia władzy 
□szkolnej. Zapewnia się troskliwą opiekę i 
wygodę, a w razie żądania korepetycja i mu­
zyka. Warunki przystępne. Nowy-Świat do­
mu AS 68, mieszkania 26.9561

Z upoważnienia Władzy Stancja dla 
Uczniów, w bliskości wszelkich szkół, z o- 

k0!’°pety<tją, fortepianem, za cenę
18. 200. Stare Miasto AS 18, u Dąbrowskich. 
Bona Szwajcarka potrzebną jest zaraź do

2-ch dziewczynek 2 i 6-letnich, do familji 
niemieckiej. Zgłosić się: Świętojerska AS 6, 
fabryce, mieszk. Ag 6, 1-sze piętro. 10696 
I{ orepetytor potrzebny jest za stół i stancję 
lido ucznia klasy 2, pierwszeństwo maja 
^zmowie klasy 4 lub 5 gimnazjum 6, kato- 

lsi?roty)ł Ini’ też posiadający rodziców 
niezamożnych. Ulica Freta 49, do właści- 

to®* 10700

.Sasska i wychowanie.
Stancja dla uczni szkół, odpowiadająca 
IJwszelkim wymaganiom, z pomocą naukową, 
yod dozorem ■ męzkim. Ulica Długa, domu 
i mieszkania AS 17. 10183

Z upoważnienia Władzy przyjmuję Uczni 
Szkół na stancję. Królewska Ab 5, trzeci 
dom od Krakowskiego-Przedmieścia, w bli­

skości I, lii i VI gimnazjum, oraz Szkół 
Realnych. — Zakrzewski. 10240

Wykład języka franeuzkiego na pensjach, 
a także i po domach. Wiadomość co- 

z rana ao wieczora, w

10526



— XB —

no Nakładu TapieerśHego Jana Olsztyń­
skiego, Nowy-Świat Jfe 37, potrzebni są, 
uczniowie w wieku od lat 16, umiejący do­
brze czytać i pisać. lOilO

Bjczniow dwóeh potrzeba jest do apteki 
(ąjna prowincję za wynagrodzeniem. Wiado­
mość w aptece p. Heinricha, Plae Teatralny, 
g".czeń od lat 15 potrzebny jest do zakładu 
|_lgalantoryjno-blacharskiego. Windom, ul. 
Elektoralna Ja 26. 10641
śpatMia umiejąca szyć na maszynie, oraz 
| bieliznę i krawiccczyznę, poszukuje zaję­
cia w domu prywatnym ze wszystkiem. "Wia­
domość 8 z i > i i a 1 n a Jfe 4, u M. Cli odkowskiej.
Ejeśssrz do składu węgli, potrzebny zaraz 
f z kaucją..i dobrami świadectwami, kaucja 
może być złożona do Banku. Wiadomość Ale­
ja Jerozolimska Aż 22, w składzie węgli. 10654 
panay do szycia rękawiczek na wyjazd 
fi do miasta Łodzi, ze stałem zatrudnieniem.

1. 3» str4ż wskaże. 10761
Bskasanł potrzebny jest z kaucją w goto- 
fwiźnie 1,000 rs,, otązyma 30 rs. miesięcznie, 
mieszkanie z dodatkami i 8% od kaucji. 
Kiosk. Plac Teatralny. 10741
Sfianny kompletnie uzdatnione w krawiec- 
£ czyznie damskiej, potrzebno są do maga­
zynu S. Waldenberg, pod firmą M. Bronz. 
Miodowa Aś 2, Podwale As 3. 10757
IJanny zdatne do krąwiecczyzny, potrze- 

zaraz. Eowy-Świat M 58. 10737
Maszynistka i podręczne potrzebno do 
Rf bielizny. żórawia 1, mieszk. 19. 10767 
fl śałowiek miody, z wyższem wykształce- 
ąjiiiem, poszukuje zajęcia. Oferty przyjmuje 
Kantor pod lit. J. U. 10762....  .. II,,,1,1 I B^II. u „II,,, | , , ,, , . , „„■,||W, 
M.SOba bardzo porządna, znająca się do- 
V’brze na, praniu, życzy sobie zjednać" pa­
rę gospód, jako praczka domowa. Adres: 
Aleje Jerozolimskie, domu 28, m. 9. 10733 
łjJaiiEiy potrzebne są, zdolne do krawiee- 

czyzny damskiej i różnych innych podrę­
cznych, oraz do upięcia sukien, do staników. 
Ul. Grimieztia As 17,—M. Arnstein. 10753

g-lssp®.© ś sprzedaż.
ptitmmo paryzkie i Fortepian zagraniczny, 
[! do sprzedania, ul Nowogrodzka 25, m. 29. 
fortepian i umeblowanie z 5 pokojów, ea- 
| lo lub częściowo do sprzedania. Żórawin 
Al 9, mieszk. 9. 10245
Ł aterjały budowlane: jak cegła, drzewo, 
Jfjiżelastwo, drzwi, okna, dachówki i t. d. 
i t. d., pochodzące z rozbiórki domów, wy­
przedają się u B. Korpaczewskiego na. skła­
dzie: róg Dobrej i Leszczynskiej. 1058
P.saty sklepowe do, sprzedania. Marszał- 
pi-rowska Ai 50, róg Świętokrzyskiej. 10644
I,-ebie b. mało używane, do sprzedania ta- 
jjjjnio. garnitur franeuzki. garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek. sredens.,stół jedalny, 2 stoliki do kart 
P.egulatorjpiiryski, Ulica Chmielna Aż 52, lo­
kalu _8.  10173 
||O sprzedania para angielskich Chomont, 
Łstroenę używanych, z białym platerom, za 
umiarkowaną cenę. Żurawia Aż7, stróż wskaże. 
’pana.w komis do sprzedania 3 garniturki 
S j Mebli, a szczególnie jeden aksamitem kry­
ty, bardzo ładny, za umiarkowaną cenę i 
różne inne Meble. Marszałkowska 73' w no- 

’^?£.n-t2'L2^a^az.vnie Mebli. 10705
tóaszyjaa; Whelera i Wilsona, dobrze szy- 
Jpjąea, do sprzedania, za rs. 18. Przejazd 

11. v.' Pralni. 10542
fortepian do sprzedania, 6-cio oktawowy, 
|'w dobrym stanie. Plac Grzybowski Aż 3, 
wiadomość u stróża. 10550

STrak prawie nowy jest do sprzedania. Ul. 
' łliga Aż 32, mieszkania 36._____ 10378

Ęj able mało używane, do sprzedania: Gar- 
l^mtur orzechowy. Garnitur franeuzki, Sza-, 
fy rozbierane, Szafki do bielizny. Tremo, Lu­
stra, Biuro, Szeslong, Kredens, Stół jadalny, 
Konsolki do kart, Łóżka, Umywalka, Toa­
leta damska, Kozeta z sześcioma, napoleonka- 
mi i Szafeezki nocne. Róg Marszałkowskiej 
Aś 26 i od Chmielnej Aż 27, naprzeciw bramy, 
l-sze piętro, mieszkania Aż 30. 10296 
Mjable do sprzedania, mało używane, orze- 
jfgehowe, garnitur salonowy, garnitur fran- 
ffiizki, szafy rozbierane, kredens, stół ja­
dalny, szafki do bielizny, tremo, stoliki do 
kart, biuro, lustra, szeslong, toaleta, łóżka, 
umywalka, regulator, firanki. Twarda As 6, 
dom dawniej Grancowa, w pałacyku po le­
wej stronie, mieszkania 41. 10366
T|abeltówka starego systemu jest do na- 
JjJbycia, oglądać można co dzień u stróża 
w’, domu byłej poczty na Krakow’.-Przed m.

Żyrandole gazowe potrzebne są. Wiado­
mość w sklepie F. Szymański i Syn, No- 
wy-Świat Aś 51. 10639

Tło sprzedania z powodu wyjazdu: Obraz 
Ijlstarej szkoły, Szeslong skórą kryty, dwa 
Fotele, Stół mahoniowy, Łóżko pod orzech. 
Ulica Hoża Aż 5, mieszk. 23, obejrzeć można 
codziennie od godz. 12 do 3. 10675

Wiolonczela fabryki Villaume’a do sprze­
dania, Wiadomość Nowy-Świat. Aż 12, 
mieszkania Aż 5. Oglądać' można codziennie 

od godziny 1 do 3 po południu.______ 10660
[panic do sprzedania, z powodu dużego 
£ zapasu i braku miejsca, przysposobiony 
na letnią porę wybór Fajetoników, od naj­
mniejszych do dużych, poleca Fabr. Powo­
zów F. Laskowskiego, na Placu Ś-go Ale­
ksandra As 5. 10083
Wą Myśliwych Koneserów. Do sprzeda- 
lyniu Łan kast rowka, słynnej fabryki pa- 
ryzkiej Gastinne Renette, za połowę ceny 
kosztu, t. j. za rs. 165. Wiadomość w Kan­
torze Hotelu Polskiego. 10472
po sprzedania tanio pozostawiłem Karetę 
iJfabr. p. Rentla, na patentowych osiach. 
Win*’0m°®ć: 111- Wspólna As 1, u stróża.
fortepian, garnitur Mebli i rozmaite sprzę­
gły domowe do sprzedania. Ul. Hoża Aż 17E, 
mieszkania Aż 1. 10594
Vosioł miedziany, mało używany, waży 
Jlfantuvv 90, po kop. 35 za funt, jest do 
sprzedania. Wiadomość: Leszno Aż 84. m. At 6.
ójJnHssia ślubna, atlasowa, ubierana koron- 
ftkami, parę godzin użyta, jest do sprzeda­
nia za bardzo przystępną cenę. Wielka Aż 3, 
mieszkania Aż. 14. 10672
gest do sprzedania całe u rządze ni o skle- 

Jpowe, w bardzo dobrym stanie i patent, 
za bardzo iiiz.ką cenę Widzieć można ulica 
Dobra Aż 26, w Składzie Węgla kamiennego. 
Egnndar galowy administracyjny, V klasy, 
]j|z kapeluszem i szpadą, oraz komplet dzien­
nika praw, do sprzedania. Marszałkowska 
Aż 26, mieszkania 15. 1084
fiest ńo sprzedania: Szafa jesionowa roz- 

Jjbieraiia, Łóżko żelazne składano, Stolik 
do kart. Lodownia pokojowa, Wanna cyn­
kowa, "Wiolonczela, 2 fuzje, Rewolwer. Wó­
zek dziecinny i inne różne rzeczy. Wiado­
mość ulica Zakroczymska Aż 11, u właści- 
cicla d o mu._______ _____________^07 36
fortepian o 7 oktawach, fabryki Kralla 
I’za rs. 275, dwie Sofy, Etażerka. Wiado- 
mość ulica Żórawia Aś 15, mieszk. 15. 10747
E£o sprzedania z powodu wyjazdu: meble, 
gjzegary, dywan, serwety, portjory, lichta­
rze, świeczniki platerowane, palto atłasowe 
damskie; Kapelusz. Nowogrodzka Aż 20a, 
mieszkania 10, od 9 rano, do 12 i od 3 do 6 
codziennie. 10724
Kileka słodkiego dostawać można trzy ra- 
j*£zy dziennie, oraz zbieranego, zsiadłego i 
Śmietanki od krów własnych, jakoteż masła 
świeżego i serów, co tydzień ze wsi przy­
wiezionych. Wilcza Aż n. 10726
S jrządzsnie Sklepowe, do handlu wiktua- 
Q_!łów, jest do sprzedania. Ul. Pawia Aż 50.
Akno wystawowe i Drzwi do sprzedania, 
tfza przystępną cenę. Miodowa. Magazyn 
E. A. lleurich. ________________ 1081 "

Jfortepian ż najpierwszej fabryki w War­
szawie, do sprzedania, za rs. 270. Miodo­
wa Aż 3, stróż wskaże. 10725

IfiUeresa. IsancH. i majątk,
Oom drewniany, piętrowy, z ogrodem owo- 
gpcowym, obejmujący placu kilkanaście ty­
sięcy łokci, zdatny może być na fabrykę, do 
sprzedania z wolnej ręki, wiorsta za Roga­
tkami Jerozolimskiemi, przy szosę, As 9. 
Józef Niewiński. 10264

Sklepie narożnym, przy ulicy Niecałej 
w Hotelu Briihlowskim, w’ Magazynie 

Strojów’ J. Zarembskiej. jest do odstąpienia 
okazałe Okno wystawowe, gdzie można urzą­
dzić wystawę ubiorków Dziecinnych, o które 
publiczność licznie się domaga. Wiadomość 
na miejscu. 10487
Magle Wiedeńskie do sprzedania, z powo- 
Ijgdu słabości. Ulica Śliska Aż 34. 10529

Jjagle Wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
gLeszno Aż 70, róg Żelaznej._____ 10661

$jagle sa do sprzedania, przy ulicy Dłu- 
jggiej Aż 16.__________________ '10647

Osoba wiekowm, potrzebująca opieki i ci­
chego pomieszczenia, a posiadająca kapi- 
talik od 4.000 do 6,000 do wypożyczenia, 

może znaleźć pomieszczenie, obok procentu 
i zabezpieczenia kapitału, cale utrzymanie i 
trozkliwą opiekę, jak u najlepszych dzieci. 
Adresa proszę złożyć w kantorze tegoż pi­
sm a pod Aż 100.________________  10486

Bystrybwcja elegancko urządzona, wraz 
z materjałami piśmiennemi, egzystująca od 
lat 18, jest do odstąpienia zarcz za przystę­

pną cenę. Wiadomość na miejscu: Leszno 
Aż 18. 10605

Skład węgli kamiennych w najlepszym pun­
kcie, z kontraktem 3-letnini, do odstąpie­
nia. Ulica Brzozowa Aż 14. Wiadomość na 

miejscu.__________________________ 10393

2 Magle wiedeńskie, w dobrym stanie i 
w korzystnem miejscu, do sprzedania w 
każdym czasie. Wiadomość: ulica Wielka 

Aż 15 i róg Śliskiej. 10440

Sklep wiktuałów jest do sprzedania każde­
go czasu. Ulica Wspólna Jś 16. 30415

Sklep wiktuałów porządnie urządzony, ul.
Pańska Je domu 20, do sprzedania każde- 

go czasu na dogodnych warunkach. 10430

II uchnia jest do wydzierżawienia w Re­
stauracji pod firmą dawniej Uiadówka, 
bd lat kilkunastu egzystującej z wielkiem 

powodzeniem. Wiadomość na miejscu ulica 
Długa Aż 21, 10649

Interes korzystny, handlowy, egzystujący 
przez lat kilka na pryncypalnej ulicy, na 
korzystnych warunkach, z przyczyny nieprze­

widzianych okoliczności? Wiadomość Nowy- 
Swiat 41 domu, mieszkania Aż 13, 10723

ijlacis łokci  3,000, z frontem na dwie 
ulice, z dwoma oficynkami zamieszkałymi, 

w dobrym stanie będącemi, w pobliskości 
fabryki Lilpop i Rau na Nowej Pradze, jest 
do sprzedania. Wiadomość w Restauracji 
róg Twardej i Siennej Aż 32.______ 10729
Ogród fruktoWy i warzywny, około mórg 

12, 7. odpowiedniem mieszkaniem, jest do 
wydzierżawienia na folwarku Konotopy, o 2 
wiorsty od stacji Pruszków i 12 wiorst od 
Wolskiej Rogatki. Warunsi u właściciela 
tegoż majątku na miejscu w każdym czasie, 
ftakład przemysłowy do sprzedania, w do- 
£jbrym punkcie, z wyrobioną'klijentelą, do 
nabycia potrzeba około 8,000 rs., specjalność 
niepotrzeona. Wiadomość Ńowo-Senatorska 
Aż 5, mieszkania 10, 1Q758

■ Os. 2,t3QO jest do wypożyczenia na hy- 
| flipótekę domu lub dóbr; w blizkości War­

szawy. Marszałkowska Aż 56, w Dystrybucji
_________ 10764*.

Clklsp Wiktuałów z powodu nieprzewidzia- 
IJnyeh okoliczności, jest do odstąpienia. Kra- 
kowskie-Przedmieścio Aż 60. 10744
E|agls Wiedeńskie do sprzedania, za przy- 
Klh^ępną cenę. Żórawia Aż 24. 10763
ęklep Wiktuałów jest do sprzedania, w 
pjkażuym czasie. "Wiadomość: ulica “Grzy­
bowska Aż 65. 10740
(Pklep do odstąpienia, z urządzeniem szew- 
tyc_kiem. Ul. Elektoralna Aż 39 nowy. 10738 
Sirl-sp dogodny z mieszkaniem na umiarko­

wanych warunkach, jest do odstąpienia, przy 
ul. Elektoralnej 37, na prowadzenie dystrybu­
cji lub innego handlu. Wiadomość na miej- 
scu w dystrybucji.10743

Lokale.
pokój kawalerski z opalem, do wynajęcia 
0 każdego czasu, za rs 7 miesięcznie. Ulica 
Dobra Aż 1. róg Tamki. 10302
|sies2kanie dla dwóch pojedynczych osób 
jfajdei żeńskiej, przy zacnej farnilji, może 
być z ealodzionnem utrzymaniem i usługą. 
Wiadomość baski plae, idąc do ogrodu bra­
ma na lewo, w podwórzu na prawo, 3 Sień, 
na 2 piętrze, drzwi n.a prawo. 10504

Sjiesskanśe dla dwóeh młodzieńców clio- 
gdząeyćh do zakładów w biizkośei Koper­
nika, nie drogo, z eałodziennem utrzymaniem. 

Wiajlomość w Cukierni Kozłowskiego, No- 
wy-Swiat. Aż 67. 10492

JSieszkanisbardzoJciepłe, z 4 pokoi, przed- 
gppkój, kuchnia i 2 schowania zaraz, lub 
od Ś-go Michała odstępuje się, za umiarko- 

wnną cenę. Dzielna Aż 12C, m. 9. 10544
Ej liźnie, Stajnie i Wozownie do wynaję- 
ląeia. Nowolipie Aż 59._________10463
Wanię Lokale na 1-m piętrze: 5, 3, 2 Po- 
[koje z kuchniami. Ulica Lipowa Aż 3, wia- 

domość u stróża.  10464

!ko wynajęcia w każdym czasie Pokój u- 
Jhneblowany, z oddziclnem wejściem, od 
frontu, na 1-em piętrze, Senatorska Aż 3. 1066 

Sklepy, Lokale frontowe, po 7 pokoi, 
z przedpokojem, kuchnią mające, przyda­

tne i na zakłady handlowe", biura, do wyna- 
j?e'a- Nowy-Swiat 42. 1060
rt Pokoje, kuchnia, wodociąg, do wynaję- 
<cia. Wspólna Jfe 4, 1-szy do"m od placu,

Mieszkanie z 5 pokojów, do wynajęciu 
j|gz powodu, wyjazdu. Hoża Aż 17E, 10595

łiaraz do odstąpienia łub od 1 Pażdzierni- 
£Jka Lokal, składający się z 5-ciu poko­
jów, przedpokoju, balkonu i t. d., na ulicy 
Marszałkowskiej Aż 30, 2-gie piętro od fron­
tu, za 600 rs. rocznie; jakoteż: Lokal skła­
dający się z 8-miu pokojów, 2-ch przedpo­
kojów, balkonu, z wszelkiomi wygodami, z 
•wozownią i stajnią, na ulicy Jerozolimskiej 
Aż 24, l-sze piętro od frontu, za 1,500 rs. 
rocznie. Bliższą wiadomość udzieli się na ul. 
Marszałkowskiej As 30, mieszkania 3, w go­
dzinach od 12—2 w południe i od 4—6 wie­
czorem; tamże zgłosić się należy dla obej- 
rzenia obudwu lokali. 10432

Erywsńska Aż 10. Jeden lub dwa Pokoje, 
są zaraz do wynajęcia. Stróż wskaże. 10310

Sokale dwa małe na dole, oddzielnie, lub 
Jrazem, do najęcia od Października. No- 
wy-Swiat Aż 23.________________10506

SPokoje z kuchnią, ciepłe, stiehe. i wi­
dne, na 1-nr piętrze, z dwoma wchodami, 
wodociąg w domu, jest do wynajęcia od 

,Ś-go Michała, z powodu zmiany okoliczno­
ści. Ul. Chmielna Ae 54, stróż August wskaże.

Oo wynajęcia zaraz, jest parę lokali trzr- 
] okojowyeli, suchych, ciepłych, ze zlewa­
mi, no piętrze i parterze, za przestępną ci>. 

nę. Ulica Śliska Aż 4/6, pierwszy dom od 
ielkiep 10730

Pokój przy farnilji dla pań lub 
może być ątól i usługa, przytem jest for2 
tCjiian. Chłodna 8, mieszk. 14. 107’’8

ijokoik z osobnem wejściem, do wynaje. 
cia w każdym czasie dla nauczycielki. 

Wiadomośl w sklepie mydlarskim Krakowi 
skie-Przectinie.ście Aż 14. 10754

Osoba młoda może znaleźć nornic 
przy zacnej rodzinie, z calod7ienń'CZenie 
trzymaniem. Wiadomość: ni. Cnmi»i v 

mieszkania 8, rano od godziny 9__i? • 38> 
ozorem od 3—5. ' 1 ?„,* "ie-

10436

Iokale różne familijne i kawałki——• 
^wynajęcia zaraz i od św. Mich-.}, 6’ ,o4 
do 11 pokoi, z kąpielą, klozetem «,!, 1

lnem elektrycznych dzwonków i e* 
nowoczesnemi wygodami; 1 dom „ 
Zielną, Zielna Aż'31. 9inN°"'°-

|}O.kÓj obszerny, z usługą, jest'd?^''' 
I cia, dla Franeuzki, osoby w średnim 
ku, za przystępną cenę. Pańska Aż 8 w"'9’ 
dwórzu, drugie piętro, m. Aż 11. ' inTop9'

1 na magle, bardzo korzyX7~?7' 
„ fałkowskiej i Wilczej Aż 17
| okal na magle, bardzo korzy^tii7~~?7' 
JsjMarszałkowskiej i Wilczej Aż'l7— ------------ -------------—.......——_ - • J o (52
Pokój do wynajęcia, dla kawai^~7~' 

farnilji, na 2 piętrze, od frontu, ze w 7 
nyin przedpokojem, usługą, a moios,lr>i' 
łodziennem życiem. Pańską Aż 17, mi47j.Z 
Pckój do wynajęcia, od 1 W??^~~~L7 
g dnarska Aż 4, stróż wskaże. 107<jf;
Ko wynajęcia przy ulicy

26, każdego czasu: Sklep, jeden nok’' 
z kuchnią, od ulicy Wązki‘Dunaj i Sk]"1’ 
pojedynczy, Od 1-go Października r. b, 4 S 
koję z kuchnią, przedsionkiem i wygódką

Uoisśeslenia rozmaito, 
fabryka Kufrów, Waliz i Toreb podrJ. 
jfżnyeh Wnlerjana Breyineyera. Kruków- 
śkie-Przedmieśeia 22, wprost ul. lir. Berga 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do n^ 
prawy i odnowienia. 1027
IJakład, pogrzebewy B. Korpaezewskiego, 
£jNowy-Świat £2, (dom własny"). 1059 

"K.IlJzywain Bronisławę Potocką po odbiór 
t’S' swyen rzeczy, które będąc w obowiązku 

juzy ulicy Szkolnej Aż 4, mieszk. 3, pozo- 
stawiła, wyjechawszy czasowo, od kilku 
miesięcy nic zgłasza .się. 10475
SJraccwnia Pelagii, przy ulicy Kiiay- 
| Świat Aż 59, przyjmuje do roboty mundiirki 
dla panienek po rs. 2, oraz wszelką krawiec- 
czyznę damską po cenach umiarkowanych, 
Agpie bengalskie i Fajerwerki u Optytn 
VChwata. Miodowa 10.—Tamże potrzebny 
clo Sklepu Chłopiec, w wieku: od lat 12—Ił.

ainbulatorjatn weterynary.inom .we­
ll terynnrza II. Piaszczyńśkiego, Praga, róg 
ulicy Brukowej i Namiestnikowskiej Jś 380, 
udzielą się poradę lekarską chorym zwie­
rzętom codziennie, ort 8—10 i od 2—4. Za­
razem przyjmuje się konie na stale pomiesz­
czenie po 75 kop. dziennie.________ 10502
Hosadakę dębową, wyborową, z ułożeniem 
| lub bez, futryny, drzwi, okna, ferklejdun- 
ki, sztabiki i inne wyroby stolarskie, poleca 
fabryka Ronfeld, Duboltowiez i S-ka, Jero­
zolimska Aż 89. 10070

i

Asoha młoda, posiadająca gruntownie ję- 
Mzyk niemiecki z konwersacją, poszukuje 
miejsca, lub demi-place, tu w Warszawie, 
albo w blizkości Warszawy.—Tamże jost do 
sprzedania Suknia jedwabna, za rs. 24. Zło- 
ta 28 lit. F, mieszkania 12._____ 10732

Ijomieszczenie dla panny przy farnilji, 
z calem utrzymaniem. Tamże można egzer- 

cytować się na fortepianie. Ogrodowa Ac 23, 
mieszkania Aż 17.______________ 10765

IJosztikuje się zaufanej osoby udającej 
się wkrótce do Anglji. celem powierzenia 

opiece jej 10-letniego chłopca w czasie po­
dróży. Łaskawe zawiadomienia proszę nad­
syłać pod adresem: J. O. Wood, Marszał- 
kowska Aż 13A. 10742 
Za bezcen Kosiium elegancki z Kapelu­

szem rs. 16—Tamże nadrabiają Pońezo- 
chy, para kop. 35. Hoża Aż 10A. 10751
SEiód w plastrach i płynie, dwa pinczerki 
jjtprześlicziie, czystej krwi, do sprzedania. 
Żórawia 5. stróż wskaże. 1085

Sgarnka młoda, ze świeżym pokarmem. Wia' 
Jdomość u akuszerki ul. Bednarska

JSamka bruneta, ze świeżym pokarmem, de 
jjumieszezenia, ulica Piwna Aż 33, u p. Czei- 
wińskiej, tamże jest Chłopczyk dwuty.?0' 

dniowy do wzięcia za własnego. 1075J _

}garnka młoda i zdrowa, z bardzo obfitym 
i pokarmem, jest u Akuszerki. Ul. Leszno Jś -I-

JBamki wiejskie, ze starszemi i młodszemi 
Ipokarmami, u Akuszerki Brzozowskiej. 
Ulica Sosnowa Aż 5. 10769

Mamka z 4-miesięcznym pokarmem, poszu- 
jflkuie miejsca. Grzybowska 51. — Agnie­
szka Kutwa.  . 1082

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). ,l[o3BO.ieno Ęeusyporo. Bapmana 13 (25) Aurycra 1882
ReuaktoF'Waclaw Szymanowski—Sekretarz Redakcji Tadeusz CzapulskL—Wydawca “Gustaw Gebethner.
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